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ohow1ązkowyeh 

·dostaw zboża 
ORGAN KW 1 Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

W oałatnich dni-a.eh aferpnl&, n11'4plło w 111ereru powla­
t6w niebespi~e s&D1oa11pokojenle, JdY chod1I o reallsaeję 
ob-1r,zkoWTch do1t&1' mota.. Dało 1ię ono zauwabć gese-
16lałe w .Bnev:łńsJcHm, Łowi8łem, Skiernlewlcklem, Raw· 
1klem. nfe mówillO Jut o powiatach łęczyckim i 1ierads­
khn .lltóre jid i pnedłem poza1ła.wały w tyle. 
Wskutek tego 3• ub. m. plan dzienny wo.lewództw& w::vko· 
n111y został t.rJ.llo w 95,S proc, 

, 
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Tabor koleJowy i m.aszyny 
Jan Izydorczyk z Zakładów im. Stalina w Poznaniu 

Nadal zwycięsko realizują przodujących &póldzlelnl pro­
dostawy zboża powiaty piotr- dukcyjnych i gromad, które 
kowski (129,6 proc. planu 1woje obowiązki . wykonują 
dziennego), łódzki (lH,2) i I.a- zgodnie z planem. Tak np. 
1.lli (103,0). Poważny przejom spółdzielcy w Sleseynie, gm. 
nastąpił ostatnio w pow. wie- Dobrzelin, odwieź!! już 20 000 
luńskim, który na otwarc!e Po· ke zbol:a do punktu skupu, a 
wlatowej Wystawy Rolniczej za nimi poszły niedawno zare­
przyszedł z pełnym wykona• jestrowane spółdzielnie w Do· 
n iem planu miesięcznego, a brzelinie I Grabowie. Duży 
plsn dt.ienny 30 sierpnia zrea- wysiłek w realizację obowiąz­
lizował w 113,7 pre~ kowych dostaw włożyła tam 

POWIAT JtUTNOWSIU 

WYKONAŁ SIERPNIOWY 

PLAN DOSTAW ZBOZI\. 

' Onegda) chłopi pow, kut­
nowskie10 zameldowali o wy­
konaniu 1lerpnlowego planu 
doetaw zboża. Wynik ten o· 
1i11gnlęto dzięki wysiłkowi 

także młodzież ·ZMP-owska ze 
spółdzielni produkcyjnej w 
Sleszynie I z gromady Brzezi· 
ny. Chłopcy i dziewczęta wy· 
dali tam szereg „błyskawic" i 
pzetek ściennych, które · po­
pularyzują przodujących chło· 

pów oraz piętnują uchylają­
cych s i ę od dostaw bogaczy 
wiejskich: 

dyrektorem 

Urzędu 
do Spraw Wyznań 

WARSZAWA, 31. 8. 
Prezes Rady Ministrów po­

wołał ob. Jana Izydorczyka, 
dotychczasowego ambasadora 
PRL w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, na stano· 
wisko dyrektora Urzędu ao 
Spraw Wyznań. 

są chętnie nabywane 
na całym świecie 

Dotychczasowy dyrektor U· 
rzędu do Spraw Wyi.nań ob. 
Antoni Bida został pow~ny 
aa inne stanowisko w pracy 
państwowej. 

W 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę 

Uczestnicy 
„Rejsu Pokoju" 

przybyli do Polski 
W dniu 31 sierpnia br. zawi· 

nął do Gdyni statek flagowy 
polskiej maryn3Jl"ki handlowej 
M-S „Batory" z 800 uczestni· 
karni „Rej:;u Pokoju" po por· 
tach Bałtyk.u. W rejsie udz.lał 
biorą Duńczycy, Finowie, Nor­
wedzy l Szwedzi. 

ZSRR, Chiny, Koreańska Republika Ludowo - De­
mokratyczna, Holandia, Turcja - to tylko niektóre 
:i; krajów, które zakupują w Polsce tabor kolejowy i 
maszyny, produkowane przez załogę Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu. 
Z bocznic kolejowych tych 

zakładów co pewien czas od­
chodzą transporty wyrobów w 
różne strony świata. Między 
innymi w tych dniach odszedł 
ładunek obrabiarek do Holan­
dii, ~ nowoczesne wagony oso­
bowe i dwa parowozy towaro­
we do Związku Radzieckiego 

Z sesji 
Rady Narodowej 

m. Lodzi 
oraz partia obrabia~·ek do Tematem obrad wczoraj&Zej 
Turcji. sesji RN m. LOdzi było wyko· 
„Każdemu chyba wiadomo nanie budżetu za rok 1953. 

mow1 dyrektor naczelny Jak wynikało ze sprawozda. 

Na dworcu morskim, udeko· 
rowanym flagami narodowy­
mi Polski oraz innych pań&tw 
nadbałtyckich i niebie~klmi 
~agami pokoju, licznie zgro­
madz:ły filę delegacje społe· 
czet19lwa Wybrzeża. W imieniu 
Pols.kiego Komttetu Obrońców 
Pokoju przybyłych gości ser· 
decznle przywitał na s.tatku 
przewodniczący PKOP - Ja­
rosław Iwaszkiewicz. W imie­
niu mieszkańców Wybrzeża 
witali przybyłych: zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Woj. Rady Narodowej - Wa­
cław Hyra, przewodniczący 
Prezyd ium MRN w Gdyni -
Konstanty Rek. 

Zakładów im. Stalina, Feliks nia Prezydium Rady, 7.lożone­
Sliwiński - że z różnych kra- go przez przewodniczącego Bo-

i 
jów sprowadzamy do Polski les!awa Geragę oraz z głosów 
najróżnorodniejsze ~urowce, u- radnych w dys:-usji, wykona­
rządzenia i towary, jak np. ru- ni~ budżetu Ilady NModowej 
dy żelaza, wyposażenie do w roku 1953 poważnie przy. 

czyniło się do poprawy wa· 
nowych zak!adj>w. bawełna , runków bytowych i kultural-

Bohatf!rstwo i me1ttla.a ~olntena_ polskiego •. który życiem i krwią placil zo. m<lloduszność, 
· tc"llórió~two i zdrad·ę rządu i dowództwa, przedstawione. zo3talo w ticzn11ch dzielach malar· 

stwa Polski Ludowej_ 

Uda.jącym się do autokarów 
uczestnikom „Rejsu PCJkoju" 
z.gromadzeni zggtowali gorąc~ 
owację. 

Goście, udali się autokarami 
na zwiedzanie Wybrzeża. 

NA ZDJĘCIU: obrona Woti w 1939 r. - obraz H. Ostachiewicza. 
rot. ._. CA1" 

Gdy przed 1:1 laty padły pierwsze 
sirz.ały drug'.ej wojny światowe), 

n 'ejeden z nas, niejeden z mieszkańców 
kontynentu europejskiego zadawał so­
bie pytanie - czy istotnie wybuch dru­
giej wojny światowej był nieunikniony? 
Czy istotn·e Europa skazana jest na to, 
by co ćwierćwiecze padać ofiarą pło­
mieni wojny? I nie wszyscy lub nawet, 
ściślej mówiąc, większość mieszkańców 
naszego kontynentu n.e umiała znależć 
O<ipowiedzi na to pytanie. Nie umiała, 
gdyż prawd~ o wydarzeniach poprze· 
dzających wybuch drugiej wojny św~a­
towej skrzętnie ukrywana była i fał­
szowana przed narodami Europy przez 
tych, w których mocy l eżalo niedopusz­
czenie do tragedii lat 1939-1945. 
Dziś dla każdego myślącego mie111• 

kańca Europy sprawa jest jasna: dru· 
giej wojnie światowej moi.na było za­
pobiec. Można było nie dopuś:ić do 
n·ej, gdyby tego rzeczywiście pragnęły 
wszystkie wielkie mocarstwa, mające 
s.łą rzeczy decydujący wpływ na roz­
wój wydarzeń. Gdyby zdecydowały się 
one solidarnie współdziała(: w k'erun· 
ku niedopuszczenia do rozpętania agre­
sji na kontynencie europejskim, 

a hist o • • 
r11 

terwencji", której szC11ególnle gorącym 
entuzjastą był socjaldemokratyczny 
premier francuski Blum, pozwolili H it· 
lerowi i Mussoliniemu na zainstalowa­
nie się w Hiszpanii. Po Abisynii I Hi„z· 
panii przyszła kolej na Austrię, a póź· 
niej Czechosłowację - przyszła hańba 
monachijska, a w niespełna rok po niej 
przyszedł wrzesień 1939 roku. 

Szczególnie zaciekłym przeciwnikiem 
bezpieczeństwa zbiorowego Europy by! 
sanacyjny rząd polski. Nawet wówczas, 
gdy niektórzy bardziej trzeźwi, bardziej 
dalekowzroczni politycy burżuazyjni, 
jak np. francuski minister spraw za­
granicznych Barthou, skłaniali się ku 
myśli podjęcia z ZSRR współpracy dla 
uniemożliwienia agresji hitlerowskiej, 
Piłsudski odpowiadał odmownie, torpt>­
dując w ten sposób możliwości stwo· 
rzenia systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. 

oblicze śwllita, a w tym równie~ oblicze 
Europy w ciągu tych 15 lat. Rozbudzo · 
ne zostały siły narodów. Powstał ruch 
o potędze i powszechności nie znanej 
c;iotycbczas - ruch w obronie pokoju. 
Bastion pokoju - Związek Radziecki, 
silniejszy niż kiedykolwiek, stoi dziś • 
na czele potężnego obozu pokoju i de­
mokracji, obejmującego wszystkie pań· 
stwa, które zerwały kajdany imperia­
lizmu. W Europie granica pokoju i so· 
cjalizmu przesunęła się znad Dniestru 
po Łabę, znad Prutu po Sudety, znad 
Dźwiny po wybrzeża Bai.,yku. Wielki 
kontynent azjatycki za przjkładem Chin 
Ludowych zrywa pęta kolonializmu. 
Ameryka Łacińska i Afryka przestają 
być spokojnymi oazami imperialistycz-
nego wyzysku. ' 

Zasadniczo zmienił się układ 11ł 
w świecie, ale nie zmieniła się polityka 
imper:alizmu, ' nie zmieniły się 3ego 
ludobójcze cele. Dziś, podobnie jak w 
okresie międzywojennym, stawka na 
wojnę, stawka na agresję militaryzmu 
niemieckiego przeciwko ZSRR - to 
istota imperialistycznych planów, któ­
rych kuźnią jest Waszyngton. 

W jedności Europy tkwi jej siła, tkwi 
jej bezpieczeństwo. Taki był sens pro­
pozycji zgła~zanych przez ZSRR w 
okresie międzywojennym. Taki jest 
sens dzisiejszych pr"pozycji radziec· 
k lch. 

skóry, tytoń, liczne artykuly nych ludności pracującej na· 
kolonialne itp. Za wszystkie szego miasta. Jednocześnie sta­
te towary musimy płacić de· nowiło ono krok naprzód w 
wizami, a podstawowym źród- dalszym rozwoju miasta w 
łl!m dewiz jest oczywiście eks- dUedlzinlle prixemysil:u tereno­
port. Bez: eksporw nie muże wego, obrotu towarowego, go­
być importu. Jesteśmy dumni I spodarki komunalnej i miesz­
z tego, że swoją pracą przy- kaniowej oraz oświaty i kul· 
sparzamy gospodarce narodo- tuiB:y,d. t k tr . u ze wy onano po 1 o-
weJ cęnnych dewiz. Tabor ko- nie dochodów -w 102;'7 proc„ po 
lejowy i maszyny produkowa- stronie wydatków - w 95 
ne w naszych zakładaC'h znaj- proc. Zamyka ~ię on sumą 545 
dują wielu chętnych 11abyw- mln. 722 tys, z.ł. . 
ców za granicą uzyskujemy Rada Na~odowa. 1twierdza 

. . ' . w wykonaniu budżetu za rok 
za me wysokie ceny. O zam- 1953 poprawę w porównaniu 
teresowaniu naszymi wyroba- do roku 1952. Np .. na gospodar­
ml świadczy to, te coraz nowe kę narodową wydatkowano ok. 
kraje zgłaszają chęć Ich zaku- 134 m~. zł! ti,-_ prawie o 50 
pywania że znalazły one u- proc. w1ęcei ruz w roku 1952. 

' Podstawowy problem w 
znanie ~chowców na wysUI- dziedzinie oświaty _ po· 
wach międzynarodowych, np. wszechność nauczania - został 
w Paryżu, Sztokholmie I Me- w pełini iirealizowany. 
di<>lanie". Wydatki na ochronę :i.diro'Wda 
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i kulturę fizyczną wyniosły 
ponad 115 mln. zŁ Pootęp w 
dlliedzinie podniesienia zdro· 
wotności w naszym mieście 
jest poważny. 

·Jeszcze jedn·a porażka 
z~1olenników EWO 

we francuskim Zgromadzeniu Narodow.ym 
Po odnucenfu w dniu 38 sierpnia. pnies Zl'l'omadzenie 

układu o EWO, dwaj swolennicy EWO, były premier Paul 
Reyn&ud i deputowany J, Halleguen, wysunęli wniosek o nie­
zwłoczne wznowienie deba.ty nad polityki!. -..craałc:ml\ nitdu. 

rranicml\ do dnia 3 listopada 
został uchwalony US glosami 
przeciwko 16Z. 

11 dw1rc1 Ullf-Faltrycni 

I znów Po długiej pnerw!e wakacyjnej odezwie Ili~ 
dzwonek szkolny, który wezwie do klas miliony 

dziewcząt I chłopców. 
7. d·umnym bilansem wknCY nasza szkoła. w drugie 

dzle.~lt:ciolecle Polski Ludowej. 'Bilansem, który przed 
10 Jaty zapoczątkowały pamlętne pierwsze wytyczne na.· 
szej władey ludowej: Otwiera6 szkoły natychmiast! By· 
la w tych słowach zawarta wola partii, wola przekreśle· 
nla haniebnego znamienia ciemnoty I analfa.bety:onu, 
wYpalonego na czole polskich mas pracujących przez 
wielkopańskie ną.dy ucisku I poniżenia. Było zawarte 
dążenie ludu polskiego do wYrównania rachunku 
krzywd, na. którym m. In. widniały takle oto pozycje: 
milion dzieci pon szkołami, blisko dwa mllwny dzf,,eci 
zdobywa.jące „edukację"„. w szkołach najwyiej czlero· 
kla..owych, zamknięte w zasadzie bramy średnich i wyż· 
szych uczelni przed młodzieżą robotniczą I chłopską. 
Minęło 10 lat. I oto dziś z radością stwi~rdzamy: pod 

przewodem partii wola narodu przekuta została w czyn 
- napierająca fala ofensywy O.Swiaty osuwa Wiekowe 
pozostałości ciemnoty. Urzeciy~stnlone prawo do 
oświaty stało się siłą napędow11. naszej rewolucji kul­
turalnej, Nauka I wykształcenie pr<testaty by6 przywi­
lejem klas posiadających, a stały się własnością mas 
pracuJąćych, całego na.rodu. 

Po raz pierwszy w naszych dzlejuh szkoła słała Ilię 
powszechna., k&tde dziecko ma zapewnione w niej miej­
sce. Licz~ szkól realizujących program 7 klas wzrosła 
s 5.610 w 1946 roku do przeszlo H.000 w 1954 roku. 
W szkołach tych kształci się Już dziś pona.d 90 proc. oc6-
lu mlodzieiy szkól podstawowych. 
Każdy rok w minionym dziesięcioleciu zn&CZOlly Je•I 

osiągnięciami w walce o 11rzyswojenle młodzieiy ne­
telnej, opartej na naukowych podst&wach wiedzy, o wy­
ch11wanie pokolenia ofiarnych wsp6Uw6rców noweco 
życia. W wlękuości naszych szkól panuje atmosfera 
twórczej pracy. Na wsi coraz więcej ma.my takich 
szkół, które są ośrodkiem pronilenlującym na okolicę 
wiedzą I kulturą, szkół, których młodzież i nauczyciele 
11taJą się agłta.toramt postępu I nowych form tycia. 

Ale ten wielki dorobek nie mote pnesłaniać brr.k6w 
ł niedomagań naszego szkolnictwa sarówno w dsledzinle 
nauczania, Jt.k i wychowania młodzieży, Wcl11.ż jel!Zcze 
zbyt wielki odsetek uczniów pozostaje na drugi rok 
w klasie, 

Niejednokrotnie zbyt mt.Ja .Jest nadal troska se stro· 
ny ogniw apan.tu o§wlatowego o 11koły, o nauczyolel!, 
o !eh poziom fachoW) 1 ideowy, sbył słaba jest wlęi 
rodziców lącząca. ich ze ukolą. Jakie często zdana się, 
że komitety partyjne, zwłaszcza powia.towe i gm.Inne, 
niedostateczną, opieką otaczają szkoły, zbył mało uwagi 
zwracają na 8praw::v organizacji ZMl'·owskieJ l barcer· 
skiej w szkole. 
Bieiący rok 11kolny PrsYnlesle nlewątpllwie dlllHI\ 

znaczną poprawę w pracy 11kół. Jak wYkazały sierp­
niowe konferencje, ogół nt.uczyclell rozumie, ie nie· 
zbędnym warunkiem sła.lego podnonenla poziomu nau­
ciianla I wychowania jest powll\Za.nie tych dwóch pro· 
cesów w nierozerwalną całość, a droga do tego wiedzie 
poprzez pogłębianie przez nauczycieli wła.snej wiedzy, 
doskonalenie metod własnej pr&cy w op&rc!u o oslą,gnlę· 
cla peda.goi:lkl i praktyki rlldzieckiej, ·ltorzystanle z do· 
świadczeń naszych przodujących nauciyclell. J&k wyka· 
zały konferencje sierpniowe, wielu n•uczycleli spojrza. 
Io samokrytycznie na swoją pracę, \\I pełni zdało 10-
bie sprawę. iż otoczenie lepszą niż dotychczas opieką 
organizacji młodzieżowych w szkole, nawiązanie moc­
nych nici przyjaźni 11 mlodzieią, poznanie jej trosk, 
wahań i serdeczna pomoc w Ich rozwiązywaniu nie­
wątpliwie przyczynią się do kształtowania umysłów 
I serc młodzieży w duchu Idei socjalizmu. 

Szkoła. na.sza Jest lepiej niż w Jata.eh popnednlch 
przygotowan& do realizacji zadań, jakle przed nią stoją. 
Nowe, ulepszone podręczniki, wprowadzone w tym ro­
ku zmiany w programach nauczaała stanowią poważny 
czynnik w walce o wyższy poziom naseych szkół. Opie· 
ka państwa nad nauczyclelaml, wyrażająca się m. In. 
w trosce o ich coraz lepsze warunki n;iaterlalne, coraz 
lepszy system kształcenia kadr pedagogicznych stwarza· 
ją bodźce dla podnoszenia kwalifikacji i doskont.lenia 
metod pracy nauczycieli. 

Uroczysty Jest pierwszy dzie6 nowego roku 111kolnego 
W dniu tym myślami jesteśmy z naną młod:&ie:t11. przy. 
stępującą do nauki, z Jej przewodnikami • na.uczyclela· 
ml, którzy w ciężkim, serdecznym trudzie wychowują 
dzielnych i świadomych obywałell. Niechaj troska 
o szkolę, o JeJ wyniki pracy będzie stale blisk& ka.żde­
mu, kto kocha młodzież, kto pragnie, by wyrosło z niej 
piękne i ' dumne pokolenie budowniczych socjalizmu. 

Związek Radziecki niejednokrotnie 
ostrzegał, ze tuczenie militaryzmu nie­
mieckiego jest śmiertelnym zagroże­
niem bezpieczeństwa całego kontynentu 
europejsk iego, że sprawa pokoju jest 
niepodzielna, że jedynie zbiorowy, so· 
l darny wysiłek wszystkich państw 
europejskich, a przede wszystkim wiel­
kich mocarstw może zapobiec wtrące· 
nlu Europy w otchlań nowej wojny 
św towej. 

Jedyną w Polsce silą, która nieustra­
szenie głosiła prawdę o zdradzieckiej 
polityce sanac)i, która wskazywała, że 
prohitlerowska i antyradziecka polityka 
burżuazji skazuje Polskę na zagładę, 
była Komunistyczna Part!a Polski, któ­
ra mobmzowała wszystkie antyfaszy­
stowskie i dempkratyczne siły narodu 
polskiego do walki o zwy<:ięstwo praw· 
dziwie polskiej, zgodnej z interesami 
narod u polityki zagranicznej. .,Sojusz 
z Hitlerem z żelazną konsekwencją pro­
wadzi do nowego rozbioru" - pisał.)" 
komunistyczn~ „Wiadomości" z lipca 
1936 roku . „Pokój narodów zn'ljduje 
się w olbrzymim niebezpieczeństwie. 
Front przyjaciół pokoju i aktywnych 
wrogów wojny zaborczej musi ogarnąć 
całą Polskę. Obowiązkiem KPP, partii 
socjalistycznych i Stronnictwa Ludo­
wego jest poruszyć milionowe masy dla 
czynnej obrony pokoju, dla zerwania 
sojuszu wojennego z. Niemcami, dla ko­
leklywnego bezpieczeństwa, dla za­
dzierzgn ięqia przyjaźni z Francją, Cze­
chosłowacją i Związkiem Radzieckim" 
- pi sRł „Czerwony Sztandar" z wrześ­
nia 1936 roku. „Bronić Polski przed 
Hitlerem - pisały „Wiadomości" - to 
walczyć o zerwanie hańbiącego 
i groźnego sojuszu z Hitlerem, to 
walczyć o przystąpienie Polski do 
paktu bezpieczeństwa zbiorowego z 
ZSRR, Francją, Czechosłowacją i in." 

Naród polski, który pierwszy przed 
15 laty padł ofiarą zbrodniczej polityki 
rządów mocarstw zachodnich i własne· 
go rządu, nie szczędzi wysiłków, aby 
idea be~ieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie zatriumfowała, zapewniając na­
sz~mu kontynentowi pokój i bezpie· 
czeństwo. 

Odpowiadając na interpela­
cję, premier Mendes - France 
podkreślił, że zamierza w naj­
bliższym czasie rozpocząć roz­
mowy z uczestnikami paktu 
atlantyckiego· w sprawie roz­
wiązania problemów, jakie się 
wyłaniają po odrzuceniu 
EWO. Zaznaczył on, że rząd 
francuski pozostaje „wierny 
polityce atlantyckiej" i że bę­
dzie starał ·się w projektowa­
nych rokowaniach uzyskać od 
Wielkiej Brytanii większe 
gwarancje dla Franci! ni.ż te, 
jakich rząd angielski skłonny 
był udzielić dotychczas. 

Ostatni rozjazd 
mia". ChW11tam11 woln11 ml-
11.ut11 między pociągami, bo 
tytko wtedy można robotę 
popi:hna.I! naprzód. Ostatnio 
pracujemy nieraz po dwie 
zmiany bez przerw11. Za!oga; 
samorzutnie organizuje brir 
gad11, które Z·7stajq po nor-

I Do ostatnich dosłownie chwil ZSRR 
wzywał rządy mocarstw zachodnich do 
opam:ętania się. I tak po zagarnięciu 
przez Hitlera Austrii rząd ZSRR 
oświadczył raz jeszcze, że gotów jest 
„wraz z innymi mocarstwami przystą­
p "ć natycĄmiast do rozpatrzenfa w Li· 
dze Narodów lub poza n ą praktycz­
nych posunięć". Rząd ZSRR wskazał, 
że celem tych posunięć winno być „za­
hamowanie dalszego rozwoju a;iresJi 
i usunięcie wzrastającego niebezpie­
czeństwa nowej wojny św i atowej". 
.,Jutro już może być za późno - ostrze· 
gal ZSRR - ale dz " ś jeszcze jest cvis 
po temu, jeśli wszystkie państwa, a 
zwłaszcza wielkie mocarstwa, zajmą 
zdecydowane, niedwuznaczne stanowi­
sko wobec problemu zbiorowego rato· 
wania pokoju". 
Ostrzeżenia te pozostawały bez ech;i. 

Milczcn·em przedstawiciele mocarstw 
zachodnich zbywali ponawiane przez 
ZSRR na forum Ligi Narodów I p~za 
nią propozycje w sprawie utworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbiorowego. 
Imper: al.ści, sądząc, że koniec Końców 
uda się skierować agresję Hitiera w 
kierunku wschodnim palcem nie kiw­
nęli, aby uratować n~rody przed krwa· 
wą katastrofą, gdy ofiarą agresji padla 
Abisynia. Pod nyldem „polityki mem, 

Torpedowanie przez mocarstwa za­
chodnie i przez sanacyjny rząd polski 
radzieckich wysiłków w sprawie urato­
wania Europy przed nową pożogą wo­
jenną nie ustało nawet wówczas, gdy 
już stało się zupełnie jasne, że Hitler 
zamierza lada dzień rozpętać wojnę 
przeciwko Polsce, że już nie aa mie· 
siące, lecz na tygodn:e i dni liczy się 
pokój w Europie. 

* * * 15 lat mija od tragicznych dla nasze· 
go narodu chwil. 15 lat od dni. które 

• dla całej niemalże Europy były wstę­
pem do najbardziej ponurego, najbar­
dziej bolesnego okresu jej dziejów. 

W epoaób zai;adniczy unlen.lo 1i11 

Wyrazem tych wysiłków są wszyst­
kie nasze wystąpienia na arenie mię­
dzynarodowej, jest gorące poparcie I 
udzielone propozycjom radzieckim w 
sprawie utworzenia systemu bezp!e­
czeństwa zbiorowego i zwołaniA mi ę­
dzynarodowej konferencji dl<l przedys­
kutowan ia tego zagadn' enia. Wyrazem 
tych wysilków jest wystosowana przed 
paroma dniami do rządu Republiki 
Francuskiej nota, proponująca zaw~r­

cie traktatu przymierza I wzajemnej 
pomocy, który byłby jednym z ogniw 
ogólnoeuropejskiego systemu b0 zpie­
czeństwa zbiorowego I odegrałby do­
niosłą rolę w zabezpieczeniu obu na­
s~ych narodów, wszystkich naro~w 
europejskich przed groźbą odrodzenia 
niemieckiego militaryzmu. 
Z~·we są w pamiecl narodów e•1ro· 

pejsk;ch doświadczenia drugiej wojny 
światowej i wydarzeń, które ją poprze­
dzi! y. Narody europejskie rozumieją 
dziś , że racja stanu każdego pat\stwa 
eunopejskiego, a tym samym ra~j.i sta­
nu 'Europy wymaga usta'nowien ;a sys­
temu bezpieczeństwa zbiorowego o:a­
tego\ też zjednoczona wola n~rodć-w 
europejskich działa dz"i1 w kienmku 
o&lą nięcla tego celu. 

W zakończeniu premier za­
macźył, że „rząd francuski 
zapatruje się przychylnie na 
ewentualne rozmowy przed­
stawicieli Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej B>rytanii, Fran­
cji i Związku Radzieckiego 
oraz na wszelkie posun ięcia 
mogące się przyczynić do u-
trwalenia pokoju". • . 

Po oświadczeniu premiera 
Jego wniosek w sprawie odro­
czenia debaty nad polityką u,. 

• •. 1 Eisenhower 
prz,.utaje 11ię 

do pora:lkl 
Przemawiając w Des Moines 

(Stan Iowa) na zebraniu far­
merów prezydent USA Eisen· 
nower nazwał odrzucenie EWO 
przez francmikie Zgromadze­
nie Narodowe „wielką poi:aż­
k!I" ,rolityki amerykań~ej. 

. . . , . 
7est 7uz goto_w • 

Zgodnie z harmonogramem 
za!oga PRK·13, pracują. 

co. na odcinku dworca. kole· 
;owego Łódź-Fabr11czna - w 
dniu wczorajsz11m uloi11la. 
ostatni rozjazd. Rozjazd ten 
na. p!anie s11tuacyjn11m przed· 
stawion11 jest w postaci czer• 
wonego d!ugiego tróikt'łta, . 
wbudowanego w szereg ker 
torow11ch linii - torów. 

- Wszystkie nie.mat tory 
na dworcu Łódź - Fabr11czn° 
musieliśm11 przesuwać, po­
nieważ odleglości międz11 ni· 
mi b11!y nie wystarczające 
dla wstawienia slupów trak· • 
cji e!ektrycznej. T7r1J zosta· 
111 również pridniuione w 
wielu miejscach do poziomu 
2 promilów (1 promil oma· 
cza spadek I mm na dtugo· 
ści I m toru), podczas gdy 
dotychczas spadek ten wir 
nosił -lo 6 mm na metrze, ob· 
niźając poważnie siłę pociq 
gową !oJwmotyw. 

- Jak.le prace już w11ko· 
fl4.liłci.e 7 

Do dzU mówi 
majster Aleksander Majew· 
ski zbudowaliśmy 18 
rozjazdów zw11klycn (dwu· 
kierunkowych), 2 c-ztero-
kierunkowe, uzupe!nili· 
śmy wszystkie przelącze· 
nia, w11konaliśmy ponad 50 
proc. prac peronowych. Po· 
zostalo teraz t11Lko zabala.­
stowanie (podbt1panie ka.· 
mieniem) torów, ale to już 
kwestia dni. Zabieram11 się 
do tego od jutra. Na „Dzień 
EC11tejarta" wszystko będzie 
gotowe. 

W czaste gtf11 robotnicy z 
okrzykiem ;,hoo-hop, hoo· 
ft,op", podciągają podk!ady 
pod u!ożone sz11ny, ruch po· 
ciągów trwa nieust1tnnie. 
Pracujący nikną cJiwilami w 
tumanach pary, by po chwi· 
Li znów swoim „hoo·hop" 
pomagać sobie w ciężkiej 
robocie. 

- Cz11 tak z-o.wsze pracu· 
jecie przy ruchu pociągów? 

- Naturalnie Przecież nie 
można dworca unierucha.-

,· matn11ch godzinach. Termin 
w11znaczy!iśm 11 sobie sami i 
musimy go dotrz11mać. 

- 1 dotrz11mam11 - u­
pewni.a brygadzista War-+ 
dziński, starsz11 mężcz11zna 
w ko!eja.rskim munduru. 
Wardziński, który zostal „od­
komenderowan11" z PKP do 
pomoc11 za!odze PRK-13, 

Majster Majewski w11daje 
polecenie: Towarz11szu 
Wardziński, tam jeszcze 
trzeba będzie Ulyk1;mać „cięt· 
ki" (odcinki szyn wstawiane 
międz11 rozjazd11). - War­
dziński przykloda d!oń do 
daszka t odchudzi do awoic" 
ludzi: Ziętkiewicz l Wajs 
przykręcają ostatnie śrub11 
umacniające s?ynę, Mttdziń· 
ski !omem podnosi podklad, 
by kolegom by!o lżej. 

Nad torami Tobotnicv 
rozpinają struny przewodów, 
którymi wkrótce popl11nie si­
la, zdolna poruszyć potężne 
motory eLektr11cznych loko„ 
mot11w. --· 

• 
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Czeka Zwycięstwo 
serdecznego trudu stanowią ogniwo walki narodu .francuskiego 

mówi zastępca kierownika 
Wydziału Oświaty 

Prezydium RN m. Łodzi. o bezpieczeństwo Eu(opy Dzień 30 sierpnia 1954 roku, kiedy prze­
wodniczący francuskiego Zgromadze­

nia Narodowego, Le Troquer, ogłosił, te „w 
wyniku &losowania projekt ustawy o ra­
tyfikacji „europejskiej wspólnoty obronnej" 
(EWO) został odrzucony'', przejdzie do hi­
storii jako dzień wielkiego zwycięstwa sił 
pokoju. Wojennym planom waszyrigtońsko­
adenauerowsklch awanturników wojennych 
został zadany potężny cios. Jak stwierdza 
burtuazyj~y dziennik trancliaki „Combat", 
„potwór EWO Jest martwy", 

Francji, zmierzające do przeforsoWarńa uk\a­
dll ó EWO, wbrew Woll narodu francuskiego. 

I 
Do owtatnlch chwll francuscy "Eutopej-

ezycy" i ich mocodawcy wuzyngtoń-
1cy oru przyjaciele bońscy nie tracili na­
dziel I nie szczędzili wysiłków, by Jednak 
doprowadzić do ratyfikacji układu o „euro­
pejsklej wspólnocle obronnej", a eo za tym 
Idzie, do utworzenia Wehrmachtu, w „euro­
pejskich" mundurach. Wyrazem tych wy­
siłków były nacisk! podjęte podczas konfe­
rencji brukselskiej orat w ost11tniej chwili 
z inspiracji amerykańskiego ambasadora w 
Parytu czynione próby odroczenia dyskusji 
nad EWO, by zyskać na czasie I szukać no­
wych sposobów nacisku na deputowanych do 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego. 
Wszystkie te próby zawiodły, Francja powie­
działa: „Nie". 

mgr Wilołd Jóźwiak 
· Ta~ w• hnfer..,.Je sle.,..,._ ma­

lllJ juł ID lobq - m6wl "'lf Uf. 
wlalr.-l'r1ebletlJ one w a-l•r1• do­
cenienia pr.11 naue1yclelstwo clqiq. 
cych na nim 1adaĄ. l'relweMje było w 
wysokim stopniu 1odowalalqca, df1ku-
1ja wyaerpuJqca l nczera, 

twracall.śmy • l blldziemy 
Echa noty polskiej do rządu francuskiego 

zwracać szczególną \llW9.łłl. 
Chodzi o to, eo robi11 
dz.leci po skończonych lek-

I, 

MOSKWA. 

Dzienniki „Prawda", „Iz­
wiestia", „Trud", „Krasnaja 
Zwiezda" i inne zamieściły' 
pełny te4cat noty rz11du PRL 

zamieszczeniu przez tamtejszą 
prasę noty polskiej bądź w 
pełnym brzmieniu, bądź też w 
bardzo obszernych streszcze­
niach. Do nowego roku s.zkol:nego 

przystQPUjemy pełnj wiMy we 
własne siły. A siły nasze -
myślę tu o kadrach nauczy­
cielslkich - wydatnie wzrosły. 
Ponad 400 młodych pedago­
gów dootato skierowania pra­
cy do l!la·szego Wydziału. Wy­
łonił się oczywiście problem 
mies0kain1<YWy, ~le udało się 
nam przezwycieżyć wszystlkle 
trudności. Pomógł Wydział 
Kwaterunkowy Prez. RN m. 
ŁoMi, pomogły komitety ro­
dziciel&kie. 

cjaeh aż d-0 powrotu rodtlców 
r. pracy. Nie .znane przed woj­
ną placówki wychowania p0-
zaszkolnego i pozalekcyjnego 
objęły już w roku ubJegtym 
142 szkoły i około 22 tys. dzie­
ci. W tym roku eikcją tą ob­
jęte będą dalsze srt.koły. 

do rządu francuskiego. „Izwie- * * 
stia" podały rówrilet prze1l11d • 
prasy polskiej, poświęconej te- PEK!H. 
mu zagadnlenlu. Agencja Nowych Chin, a w 

• ślad za nią prasa chińska. -
Ze wszy~tkich krajów de~ podały pełny tekst noty pol­

Pow.stał równi.et Państwo-
wy Dom Wczasów Dziedęcych 
w Wiśni-0wej Górze. Pas.lada 
on 360 miejsc i będzie czyn.ny 
przez cały rok. Ch<Xk! tu me 
ty'lk.o o odpoczynek, ale i -0 
coś więcej. Chorowite i słabe 
dziecko źle się uczy. Wys.łat je 
do uwrowiska, to znaczy s.tira­
cić niejednokro'"nie cenny r<>k 
nauki. A tymczasem w pięk­
nie położonej Wi&niowej Gó­
rze dzieci będą zarazem odpo­
cr.ywać i uczyć s.fę. Jest to o­
siągnięcie, z którego słusmle 
możemy być dumni. 

mokracji ludowej donosi\ 0 sklej do Francji pt.: „Polska 
proponuje Franc;:i!. traktat 

Myśleliśmy więc o nauczy­
cielach, ale przede wszystkim 
myś:leli.śrny o ml-Odzieżr. Lódź 
otrzymała 4 n.owoczesne pi~k­
ne budynk•I szkolne, w któ· 
rych :znajdzie pomieszczenie 5 
s7Jkół podstawowych. N~e t~­
wiązuje to - TZecz l'!'Osta -
wszys'IJkLch trudiności. Wiele 
s:llkół, zarówno podstawoWych, . 
jak śred!llich, jest nadal pne­
ciążonych l!ladmiarem mło· 
dzieży. W każdym bądź razie 
sy;tu.acja uległa wyraźnej po-
prawie. 

Kilka poruszonych za.gad­
nleń nie wyczerpuje oczywi­
ście całej z1ożonej problematy­
ki szkolnej. Jedno jest pewne 
- nie zamykamy oc.zu na bra. 
kl I słabości, a wlemy o nich 
i będziemy . walczy/!' o ich lik· 

- Barcho to radosne - wtrqcamr widację. Dalsze podniesienie 
-. al• poJ:W61cle, ie 1ddamr Jedno PJ· W""'ilków nauczania, dalszy 
lanle • . Chod:d nam o rekrutację mlo- .J 
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dzleły „ 1n6ł podstawowych do łred- · rozwój i udoskonalenie metod 
nich. Bo dotychcias głos decydujący wychQWYWania młodego po­
mlaly tu liczne babcia I ciocie, lltóre 
•a""fc•a( pragn~ wldzlet swojego u- kolenia jest dla nas celem, d-0 
lubleńca altural w nliol• ogólnok1Xtal- którego będziemy z całych sil cqeej. A tymczasein dziecko moglo ml•t 
np. ui~olnienla tochnlczh• I 1nacznle dą

0

zyć. Ciąży na nas wiel!k:a od· 
lepiej cruloby 11~ w 11kol~ 1C1Wodowe(. powledz.!al.ność wychowani.a 

mądrych i oddanych Polsce 
Ludowej obywateli i tę od­
powiedzialność nauczycielstwo 
potrafi udźwi gnąć. Czeka nas 
nowy 'rok serdecznego trudu„. 

Roncert 
artyst6w 

hinduskich 
w Moskwie 

MOSKWA, U. 8. 
BO sier11nla br. w Wlełklm 

Teatrze ZSRR w Moskwie od­
był się pler:wszY koncert hin­
duskich artystów, pnebywa­
jących w Zwll!!zkil Radzieckim 
na zaproszenie Ministerstwa 
Kultury ZSRR. 

Na bogaty program złożyły 
się hinduskie tańce klasyczne 
I ludowe, utwory muzycme i 
wokalne. Publiczność szczel­
nie wypełniająca salę, zgoto­
wała artr:stom serdecmą owa­
cję. 

Na koncercie obecni byli: 
N. A. Bułganin, L. Ma Kagano­
wicz, M. G. ~ierwuchin, M. Z. 
Saburow, N. M. Szwemlk, P. 
N. Pospielow. M. A. Susłow, 
N. N· Szatalin, A. A. Gromy­
ko l in. 

- Zywioławy napływ kan­
dydatów d-0 · szkół ogólno­
kształcących - odpowiada 
mgr Jóżwiak- udało s.lę nam 
powstrzymać. W roku ubie­
głym powstały specjalne ko­
misje apołeczno-pedagogiczne, 
które badając uzdollnlenla, rz:a. 
milowainia i sytuację mate­
rLalną uczniów klas 7 wpły­
wały na rodziców, aby nie 
~erowali się własnym wi­
dz.i mt się, a dobrze pojętym 
interesem dziecka. 09iągnię­
c1a komi11jl są ogromne i do 
i;zikół ogólndkształcących ro­
szly w tym roku tylko te d:i;ie­
d, którym ten typ sz1mly rze­
czywiście odipov.,Jeda. 

Za głosowanie przeciwko EWO 

Na jedną jeszcze rzecr 

ZE ŚWIATA 

t Jules Moch, Daniel Mayer 
Max LeJeune • 

I 

wykluczeni z SFIO 
PARY2, 31, 8. 

w nocy 11 30 na 31 slel'Jlnia br. odbyło •I• w Parylu llG· 
siedzenie Kmnltetu Wykonawczego SFIO, kt6re trwało pne· 
szło 3 godziny. Na- posiedzeniu 1105tanowlono wykluczy6 
s parttt Julesa Mocha, Daniela Mayera i Maxa LeJeune'a, 
którzy wYPOWiedzleli się przeciwko EWO. 

Sprawę przewodniczącego -------------
komisji przemysłowej Zgroma­
dzenia Narodowego :Pierre'a 
Lapie pozostawiono w zawie-
szeniu. Lapie jako sprawo­
zdawce wrffiienlonej komisji 

D!l.EOACJA l'ltANCUSKICH ROBOTNI· również glosował przeciwko 
KOW llOLNYCH mvnu EWO: Komuni~et potępia 

USA uzbrajaj~ 
Japońcżyków 

wanych SFIO, którzy nie pod-
DO MOSKWY I rł>wmet wszystkich deputo-

st 1Je.,..,.a br, do Mos.., na 1ap..,. porządkowali się dyscyplinie 
110nle KC itwlqiku Zawodowego lto- partyjnej nakazującej gloso­
botnlk6w l Praco,wnl~6w kolnych ZSRll wanie za EWO. Jak wiadomo, 
prlfbyła francu1la delegac)a robotni· d t h · li tów k6w rolnych • Hkretanem Kra)o••! 53 epu owenyc socJ_a s 
federaeJI Robotnlk6w Rolnych o. <:at- glosowało przeciwko EWO. 

• helha na aele. Komunikat zapowiada repre-
sje wobec tycp deputowa-

UDZIAt CHIN w JARGACH nych. 
MteDZVNARODOWVCH W DAMASZKU 

Chlń1r.I lómllet do spraw ramoJU 
handlu ml.,izynaroclowego wysiał .z.ooo 
„orów to-rów chl~1kloh na 111l4darr­
narod- targi w Damanlu (Syria), 
l<t6łyeh olwarcle nalłąpl w dniu I 
wrzełnla 1"4 r. 

Jules Moch, Daniel Mayer I 
Max Lejeune oświadczyli, te 
odwołają się od decyzJi Koml­

. tetu Wykortawczego SFIO, 

Utworzona na podstawie 
porozumienia rządu Joszidy 
ze Stanami Zjednoczonym! ja­
pońska :flota powietrzna sta· 
cjonbwać będzie na wyspie 
Hokkaido. Flot!ł ta składać się 
będzie przede wszystkim z od­
rzutowców, dostarczonych 
przez Amerykanów. 

Do koi'tca bietące10 roku si­
ły Ebrojne, stacjonujące na 
Hokkaido, mają wzróść do 50 
tysięcy żołnierzy • 

O ZAKAZ lllONI MASOWIJ 
ZAGŁADY 

:i; Tokio dono11q, te da dnia JO sier­
pnia br, poci apel•"' domoga(qcym 11• 
09lo111nla 1aktlsu 11ływanla broni ato­
mowe! I wodorowe( 11bruno w Japonii 
prn11lo IO milionów podpls6w. 

Tydzień solidarności 
z narodem Gwatemali 

AlcJa zbierania podpisów lfWa. 

KATASTIIOFALNI SKUTld l'OWODZI 
W IHDIACH 

NOWY JORK, Sl. 8. 
Korespondent dlllennlka "New York Daily Worker" do­

nosi ze stolicy Meksyku, te kontederacJa praey Ameryki Ła­
cińskiej powzll;la uchwalę w sprawie obchodu „Tygodnia 
solidarności z narodem Gwatemali". Tydzld ten rozpocznie 

· się 8 września br. 
Konfederacja pracy .Ameryki 

Łacińskiej opublikowała o- · 
świadczenie, w którym potę­
pia terror i prześ!adowania pa­
triotów w Gwatemali I podkre­
śla, że patrioci gwatemalscy 
są poddawani bestialskim tor· 

ukry~ się w ambasadach I po­
selstwach zagranleznych w 
„Gwatemala City". 

Konfederacja pracy wzywa 
masy pracujące Ameryki La­
cińsklej do wyrażenia solidar­
ności z narodem Gwatemali. 

przeciwko odwetowemu mlll­
taryzmowi niemieckiemu". 

li • li 

BUKARESZT. 
Wszystkie dzienniki rumuń­

skie zamieściły pełny tekst no­
ty rządu pollSkiego d'J rządu 
francuskiego w sprawie za­
warci~ układu o sojuszu i po­
mocy wzajemnej. 

Dzienhik „APal'aea Patrle• 
stwierdza, fe propozycje pol­
skie mają na celu umocnienie 
bezpieczeństwa Polshi I Fran­
cji oraz zbiorowego .bezpie­
czeństwa w Europie. „Propo­
zycje Polski - pisze dziennik 
- wypływają z narodowych. 
interesów Polski I stanowią o­
gniwo n iezmordowanej walki, 
która prowadzi obóz socjali­
zmu z ZSRR na czele o bez­
pieczeństwo Europy. 

li • 
LONDYN. 

Agencja Reutera podała w 
swych biukty~ach treść noty 
polskiej do Francji. Podkreśla 
ona m. in„ że rząd PRL za­
•proponował, by rozmowy na 
temat zawarcia traktatu przy­
mierza I p9mocy wzajemnej 
rozpocząć w możliwie najszyb­
szym terminie. 

Polska - stwierdza Agencja 
Reutera w depeszy z Paryża 

zaproponowala Francll 
przymierze I ostrzegła Ją, że 
utworzenie „armil europej­

.skiej" doprowadziłoby do trze­
ciej wojny światowej. 

Brytyjska prasa stołeczna I 
prowincjonalna oglosz:a wia­
domości I komentarze na te­
mat noty polskiej W głosach 
części prasy brytyjskiej prze­
wijają si~ tendencyjne twier­
dzenia niektórych francuskich 
zwolenników EWO. Iż propo­
zycje polskie nie dają rzeko­
mo możl i wości „rozwląrnnia 
obeC'!'lych problemów między­
narodowych". Z wielu bwag I 
nagłówków prasy brytyjskiej 
widać jednak. że przvwtązuje 
ona do inicjatywy polsldej du­
żą wagę. 

Dyplomatyczny korespon-
dent „Manchester Guardian" 
pisze o „poważnych I rozsąd­
nych" argumentach n'ltv pol­
ski!!j. Korespohdent podkreśla. 
że nota ta nawiązuje m. in. do 
istniejących we Francji obaw, 
te remilitaryzacja Niemiec za­
chodnl~h doprowadzi do odro­
dzenia Wehrmachtu pod do­
wództwem byłych generałów 
hitlerowskich, te uczyni ona 
Niemcy :rnchodnle dominującą 
siłą mllitamą w Europie za­
chodniej, że pierwszym celem 
tych niemieckich sił zbroj­
ny~h byłaby realllzacja Ich od­
wetov·ycb planów I że Fran­
cja zostałaby wciągnięta do 
nowej wojny w Imię zBspoko­
jenla tych roszczeń niemiec­
kich. Zarówno Polska, jak i 
Francja - stwierdza autor -
zainteresowane są w tym, aby 
to wszystko nie doszło do 
skutku. 

„Daily Herald" stwierdza, 
te Polska zaofiarowała Fran­
cji traktat przymierza I po­
mocy wzajemnej oraz ostrze­
gła ją, iż utworzenie ,,armii 
europejskiej" groziłoby trze­
cią 'wojną śWiatową. 

O tej przestrodze polskiej 
piszą w nagłówkach różne 
dzienniki, jak np. „Daily Mir­
ror", „Ltverpool Post" i „York­
shire 'Post". 

TrwoJqea • lndlaoh powódł P...,,...,. 
ła olbrxyml• rozmiary, llotlone wody 
neki Branlopulra dotarły do granicy 
Pakistanu w1e:hodnlego, !Clfe'illaJqc ok~ 
Io :!Il.OOO km kwadratowych, CO odpo­
wiada mnie( więc•( ob11arawl 811911. · 
Callowlcle pod wodq snalazlo 11, 111la-
1to Dlbruharh (prowlnc)ci Anam), W 
okolicach nawłechony<h powodtlq stra­
ty w Eblorach tą ogromne. Rzqd ułył 
samolotów do 1aopotrywan1a w ~ 
nałć ludnołel na obuarach adclęty<h 
od rentr kraju. Wslutelt powodzi ucier­
piało klika millon6w · mlenkailc6w. Na 
wielu odclnlcach uleglo pn:erwte komu· 
nllac(a kolejowa I dn>gowa. 

turom, przypominającym cza- ---------------------------sy Inkwizycji. Wszyscy człon-

PRZERWANIE WAŁOW NA WVlllZUU 
TA IWANU 

Na południowym wybr10łu wyspy 
Taiwaft' pnerwana 101tały wskUtek taffu· 
nu wałr nadbr1ełn6 na odcinku 20 kin. 
3 wioski ulegly zupeln•ł 1agladale. Wo· 
da wdor1a się do dw6ch pobliskich 
miast. Tyslqce ludd 1pstalo bez dachu 
nad r.łowq. 

811.NDVTVZM WSROD AMERVKAR· 
SKICH ZOtNIERZY W lAPONll 

Jol padalq z Tokio, sqd rejonowy 
w Sapporo ski 1.ał na clęikie więilenir 
2 amerykańskkh tolnleny - P'. Sc.ortto 
I R. Kruza 1 pierwsze! dywlz(I •motory· 
1owdnej, któriy 1amordowaO Japońc1y· 
ka - wta.łdclela baru. 

Zabó)stwo to iostało do•onane 
pnei toinie.ny amerykańskich w c:elach 
rabunkowych. Ska1onl uabowołl u wta„ 
&<lciela baru Ił tysięcy i•n oraz biiu· 
terl•· 

kowie rady mlejskiej miasta 
Malaktlana I czlonkowle ko­
mitlitu wykonawczego związ­
ku zawodowego robotników 
koncernu amerykańskiego · „U­
nited Frult" w mieście Mora­
les zostali straceni. 
Wzywając narody krajów 

kontynentu amerykańskiego do 
wal~ przeciwko systemowi 
krwl'wego terroru reakcji w 
Gwatemali, konfederacja pra­
cy Ameryki Łaciński e j stwier­
dza, że w ciągu krótkiego o­
kres u panowania reżimu Ar­
masa uwięziono w Gwatemali 
ponad 15 tys. osób. 

Uzbrojone bandy Armasa -
głosi dalej oświadczenie -
wdzierają się do mieszkań, 
gwałcą kobiety I biją dzieci. 
Około tysiąca osób musiało 

Wzrost ·bezrobocia 
wśród górników amerykańskich 

NOWY JORK, 31. 8. 

Liberalne czasopismo „Na­
t!on„ zamieściło w jednym z 
ostatnich numerów artykuł o 
ciężkiej sytuacji górników " 
Stanach Zjednoczonych. 

„Natioh" podkreśla, że• be7· 
robocie wśród górników ame· 
rykańskich szerzy się t za­
straszającą szybkością. Około 
150 tysięcy górników od dlut­
szego już czasu nie może zna­
letć pr.acy, W wielu kopal-

nlach węglowych prace trwa 
zaledwie 2 do 3 dni w tygod­
ni u. • 

„Nation„ podkreśla, te w 
<tanie Kenltlcky produkcjn 
lwpalń węgla w pierwszym 
półroczu br. spadła o 25 proc. 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku. W 
stanie Pensylwania sytuacja 
w górnictwie n ie jest le;isu 
Wiele kopalń zbankrutow11!" 
I w związku z tym tysiące 
&órnlków straciło pracę. 

„Dally Worker'' podkreśla 
na czołoWj'ln mlej~cu ogromne 
znaczenie propozycji polski<:h, 
których przyjęcie zabezpieczy­
łoby oba kraje przed nf'lwą a­
gresją nl mleck11. Dziennik u­
wypukla alowa noty polskiej o 
historycznej wspólnocie inte­
resów Francji 1 Polski. 

• * • 
NOWY JORK. 

Agencja Urńted Press zre­
ferowała obszernie treść noty 
polsJdej, dołączając ·do niej 
komentarze zaczerpnięte z ar­
senału r·ec:r:nlków „europej­
skiej wspó„iot:ii; obronnej", A­
gencja przyplsufe Jednak no­
cie polskiej duże zna~enie 
psychologiczne. W depeszy t 

Bonn United Press donosi, 
Iż rzecznicy tamtejszego rządu 
odmawiaj11 na razie komenta­
rzy w sprawie „nieoczekiwa­
·nej oferty polskiej", 

Komentarze dzienników a­
merykańskich, oparte na do­
nleslenia cźh agencyjnych, nie 
wnoszą na ogół nic nowego. 
Korespondenci dzlennlkÓ\'.' a­
merykańskich starają się oczy­
wiście pomniejszyć odclźwięk 
noty poL•kiej w Paryżu. 

W kolach ONZ nota polska 
wywołała duże za!nteresowa­
r.!e. Radio ONZ nadało ob­
szernę streszczenie noty .w 
wielu Język~cb . 

W lrost przestępczości 
Nadrenii 

i Palatynacie 
BERLIN, 31. 8. 

Agencja ADN, powołując 
się na dane, opublikowane 
i;>rzei urząd statystyc1ny w 
Bad Ems, podaje, że w Nad­
renii i Palatynacie nastąpił w 
roku ubiegłym dalszy W!tost 
przestępstw kryminalnych o 
11,3 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1952. 

Komentując ten fakt, za. 
chodnio - niemiecki dzleoolk 
„Unser Tag" pisze. że wzrost 
przestępczości można la two 
wytłumaczyć, a mianow1c1e 
Jest on spowodowany clężkii 
sytuacją ludności Niemiec za. 
chodnich wskutt!k polityki 
przygotowań wojennych i re­
milił.aryzacj\, uprawianej Pl'I• 
rząd bońskL 

Maszyny z 

Żeby zdać sobie w pełni sprawę z wa111 
decyzji francuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego, żeby w pełni docenić ogrom p0rażlii 
poniesionej przez autorów układu o EWO, 
warto przypomnieć sobie historię tego u­
kładu. 
Dążąc do zrealizowania „europe:!tklej 

wspólnoty obronnej'', amerykańscy lmperia­
Uścl stawiali sobie dwa podstawowe cele: 
utworzyć w Europie agresywny blok grupy 
sześciu państw pod kierownictwem USA 1 
użyć „europejskiego" szyldu dla przeprowa­
dzenia remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
oraz wskrzeszenia hitlerowskiego Wehnna­
·chtu. Myśl o tym układzie narodziła się we 
wrześniu 1950 roku na waszyngtońąkiej kon­
ferencji przedstawicieli mocarstw zachod· 
nich. Dla zamaskowania istotnych celów u­
kładu i dla łatwiejszego przeforsowania go 
we Francji, waszyngtońscy politycy wpadll 
na pomysł, by użyć dla firmowania go na­
zwiska byłego premiera francuskiego, Ple­
vena, człowieka bez reszty oddanego Wa­
szyngtonowi. W paźdzlerni)cu 1950 roku Ple­
ven oficjalnie wystąpił z planem „europej­
skiej wspólnoty obronnej", któremu wów­
czas nadano nazwę „planu Plevena". 

p rzeszło półtora roku trwały targi w 
tej sprawie, ai; w maju 11152 roku do­

szło w Paryżu do podpisania układu pl'ł.ez 
przedstawicieli rządów Francji, Wioch, Nie­
miec zachodnich, Belgii, Holandii I Luksem­
burga. Sygnatariusze układu podkreślili 
wówczM, że układ o EWd winien zostać 
najdalej w sześciomiesięcznym terminie ra­
tyfikowany prze:t parlamenty zainteresowa­
nych krajów. 

Waszyngton me szczędził wysiłków, by 
termin ten został dochowany. Każdy bowiem 
dzień zwłoki opóźniał wskrzeszenie hitle­
rowskiego Wehrmachtu, który przecie! jest 
kamieniem węgielnym planów amerykań­
skich rzeczników „polityki siły" w Europie. 
Rychło okazało się Jednak, że pan Dulles 
I lego przyjaciele nie są w stanie ani prośba­
mi, ani pogróżkami, ani szantażem zmu­
sić parlamenty dwóch głównych sygnatariu­
szy układu - Francji i Wioch, do ratyfiko­
wania układu o EWO. 

W obu tych krajach partie komunistyczne, 
<><W>ierwszej chwili demaskując cele układu 
o EWO, stanęły do ofiarnej, bezkompromi­
sowej walki przeciwko Jego retyflkacjJ. W 
pierwszym okresie były one w tej walce od­
osobnione. Poważna część społeczeństwa 
francuskiego czy włoskiego nie dostrzeii,ala 

· śmiertelnej groźby dla poko}u, dia bezpie­
czeństwa naroclów europejskich, tkwiącej 
w układzie o EWO, nie dostrzegała Istotnych 
celów tej waszyngtońsko - adenauerowskiej 
Imprezy. Historyczną zasługą komunistów 
francuskich jest, że• zmobilizowali oni całe 
społeczeństwo francuskie do walki przeciw­
ko EWO. Do walki przeciwko „armii euro­
pejskiej" przylączały się wciąt nowe grupy 
społeczeństwa, przedstawlcieie (óżnych ugru­
powań politycznych. Zdecydowana postawa . 
społeczeństwa francuskiego sprawiła, Iż w 
swej większości burżuazyjny parlament 
francuski odrzucił układ o „europejskiej 
wspólnocie obronnei". Sprawiła ona, że 
zawiodły rozpaczliwe manewry amerykań­
skich imperialistów I Ich zauszników we 

Zakładów -

Swiatowa opinia pubtlczr.a z rad.,,clą przy­
jąla decyzję francuskiego ZgromadEenia Na­
rodowego, widząc w niej wielkie zwycięstwo 
sil pokoju w Europie. Ciy oznacza to ]ednajl., 
że ostatecznie pokrzyżówane zostały plany 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich, że osta­
tecinle zlikwidowane !ostało niebezpieczeń­
stwo odrodzenia militaryzmu niemieckiego? 
Niewątpliwie nie. Zbyt Istotną rolę w ame­
rykeńskkh planach odirywa hitlerowski 
Wehrmacht, by w Waszyngtonie z dnia na 
dz)eń pogodtono się z my~ll\ o zrezygnowa­
niu z niego. ~ie ulega wątpliwości, a dowo­
dem tego BI\ chociażby glosy prasy am~ry­
kańskiej 1 zachodnio - niemieckiej oraz go­
rączkowe pOBzukiwanla za „rozwiązaniami 
z.astępczyi:ni", że w Waszyngtonie I w Bonn 
usiłować się będzie rófoym\ !!pOsobami po­
stawić na nogi hitlerowski Wehrmacht. Im­
perialiści amerykańscy-pisze „Rumanit~"­
którzy w.l!magall nacisk, aby przemycić re­
militaryzację niemieckich odwetowców pod 
płaszczykiem EWO, nie zrezy1nowaJi ze 
swych r.~larów. Odniesione r.wyclęstwo bę­
dzie decydującym etapem w walce o niepo­
wodzenie ich manewrów l manewrów lch 
agentów. Teraz, gdy EWO została odrzucona, 
należy przeszkodzić remllitaryz.acji Nlerńie'c 
bońskich we wszelkiej Innej formie. Trzeba 
użyć wszelkich środków, aby zapewnić JX'kój 
w Europie I ostatecznie uregulować problem 
nlemleckJ w drodze pokojowej I demokraty­
cznej". 

W alka przeciwko odrodzeniu niemiec-
kiego milltaryzmu trwa. Drogę tej 

walki wszystkim narodom europejskim go­
rąco pragnącym pokojowego wspótlstnlenia 
różnych systemów politycznych I spolecz­
nych wskazują radzieckie propozycje w spra­
wie bezpieczeństwa zbiorowego w Europie. 
Naród francuski ma do odegranie w tej 
walce doniosłą rolę. I niewątpliwie wniesie 
wielki wkład do sprawy umocnienia pokoju 
w Europie, przycz:tnlając się do niedopu­
szczenia do odredzenla militaryzmu nie­
mieckiego, który przed 115 Jaty wtrącił Euro­
pę w otchłań drugiej wojny śwlatowel. De­
cyzja frąncuskiego Zgrornadzenja Narodowe­
gtl ~ai:rt:"iy~"->ą'ltfllWte-o·~m, t.e w tycru 
polJtycznym Francji biorą dzi~ górę te siły, 
które pragną, by kraj Ich prowadził samo­
dzielną pplitykę, zgodną z interesami poko­
ju w Europie, zgodną z Interesami narodu 
francuskJego, z bezpieczeństwem Francji. 

Fakt ten raduje wszystkich prawdziwych 
przyjaciół narodu frahcusklego. Naród pol­
ski z radością przyjął wieść o odrzuceniu 
przez francuskie Zgromadzenie Narodowe u­
kladi.. o EWO. Widzimy w tym cios zadany 
śmiertelnemu wrogowi obu naszych naro­
dów. 'Widzimy w tym sukces w walce prze­
ciwko odrodzeniu niemieckiego militaryzmu, 
sukces wspólnej sprawy , obu naszych naro­
dów, wszystkich narodów Europy, 

T. G. 

Im. Sta.lina w Poznaniu 
wędrujq w świat 

Polityka remilitaryzacji 
uprawiana przez Adenauera 

grzęźnie w. ślepej uliczce 
V ci.1 dalszy 1 

ze str. 

materiałów tekstylnych 
szkła. Huty „Malapanew" I 
„Balldon" często przesyłają 
odleWj' zlej jakości i nie na 
czas. Powinny one brać przy- Wywiad Maxa Reirnanna w „Freies Volk'' 

0becnie w jednej z hal wy­
kończeniowych &toją rzędem 
zmontowane jut, lśniące la­
kierem, najnowszej konstruk­
cji rewolwerówki typu 
RV-80. Są to wydajne i no­
woczesne maszyny, które 
wzbudziły zainteresowanie w 
wielu krajach. Jednocześnie 
montuje się nowł typy obra­
biarek RV·50 I AJ-25. Maszy­
ny AJ-25 - tzw. automat 
bezkrzywkowy - to powód 
do fomy dla ce.lej załogi 
ZISPO. Stanowią one wielkie 
osiągnięcie polskiej myśli 
technicznej. Wszystkie obra­
biarki produkowane na eks­
port s!I dzi~lem konatl'l.!ktorów 

kład z Pomet-u, który wzo- Pne'ł'odnlcz"cy Komunlst:fcsneJ Parłll Niemiec (KPD), 
rowo wywiązuje się ze swych Ma.z Relmann, udz!ellł wywiadu pn:edsta.wlcielowl central-
zot:rowlązań dla produkcji eks- nero or1anu KPD - ddennikowl ,,Freles Volk". 
portowej. Gdyby nasi dostaw- Odpowiadając na pytanie w sprawie przycz.rn wzmożen!a 
cy lepiej wywiązywali się ze prześladowań pafriotów niemieckich w Niemczech zachod-
swrch obowiązków, to 1 my nich I aresztowań działaczy KPD, Reimann oświ.adczyl: 
moglibyśmy w jeszcze y;lęk-
szym stopniu usprawnić swą - Polityka remllitaryzacjf, sy pracujące .tyją w nędzy. 
produkcję . . Nasza załoga prag- uprawiana przez Adenauera, DlatefO też millony robotni­
nie bowiem, by marka coraz bardziej grzęźnie w śle- ków i urzędników domagają, 
„ZISPO" była na całym świe- pej uliczce. W rezultacie teJ się poprawy warunków bytu, 
cie I w kraju symbolem wy- polLtyki przemysłowcy zgar- a setki tysięcy robotników 
sokiej jakości towaru". niają olbrzymie zyski, a ma- proklamowały .stra.1k, .aby 
-------------------------- z.musić przemysłowców do u-

l\ względnienia słusznych · po-

ZISPO. 
„W unowocżeśnienlu naszej 

produkr:jl I podnoszeniu jej 

Labourzyści niezadowoleni 
z polit~ki zagrani.cznej swej partii 

\ stulatów ludzi !;)racy. Ko · 
muni styczna Partia Nie­
miec całkowicie popiera wal­
kę robotników I urzędników. 
W fakcie tym należy szukać 
i;>rzyczyn aresztowania działa· 

.czy KPD. ' 

jakości - mówi d>:,r. Sllwlń- . W Londynie opublikowano 
ski - wielką pomoc czerpie- definitywny porządek dzien~ 
my z radzlecklej literatury I ny 53 dorocmej konferencji 
dokumertacjl technicznej oraz partii labourzystowskiej, któ­
z: konsultacji ze znakom!- ra odbędzie się w Scarborough 
tymi specjalistliml radziecki- w okresie 'ld 27 września do 
ml. Pomaga nam to w usu- 1 października br. Rezolucje 
waniu różnych trudności, na zgłoszone dotychczas przez te­
Jakie . napot~kamy w rozwija- renowe organizacje partii la­
niu produkcji przeznaczonej bourzystow.skiej świadczą, że 
na eksport i na potrzeby kra- zasadnicza walka toczyć się 
ju. będzie wokół zagadnień poli-

W walce 0 wysoką Jakość tyki zagranicznej. Łączna licz-
ba rezolucji, które konferen-

1 terminowe wykonanie pro- cja tlędzie musiala rozpatrzyć 
dukcji eksportowe-j ~lodze wynosi 433, w tym 168 - to 
naszych zakładów muszą po- I ś · 
móc inne fa bryki wspólpracu- Jest I przeszło 1 3 - po więco-

na j est zagadnieniom polity­
jące z ZISPO l dostarczające ki ~agranicznc.i . Zwraca uwa­
nam surowce I materiały po- gę oikoiicznnść, że wśród tych 
m cnicze. Nleśtety niektórzy 1 ostajtnich rezolucji zgloszo­
n?szych dostawców nie doce- nyc&i przez organizacje tere­
m~Ją wysokich wymngań sta- I noire partii lebour1:ystowskiei. 
wianych wyrobom eksporto- t, . . . 
wym. Otrzymujemy czasem do Inule. k~est1a rem11tt?ry-
surowce 1 półfabrykaty nie z11 Jl N1em1ec zachodntch, 
dość wy~okieJ jakości, dotyczy kt ra jest tematem 58 rezolu-
to :iwlaszcza farb, lakierów, c I, 

W londyńskich kołach p0l\- KPD _ to jedyna partia w 
tycznych podkreślają jakQ Niemczech zachodnich, która 
fakt niezwyklej doniosłości, w swym programie wskazuje 
że rpośród 58 rezolucji doty· ludności właściwą drogę do 
czących kwestii niemieckiej; zjednoczenia. Członkowie KPD 
jedna tylko aprobuje oficjalną stoją na czele narodowej wal­
politykę kierownictwa partii kl 0 parorumienie między 
labourzystowskiej, popierają- Niemcami, 0 pokojowe zjed­
cego remilitaryzację Nięmiec noczenle naszej ojczyzny na 
zach I utworzenie EWO. Pozo- zasadach demokratycznych. A­
stalych 57 rezolucji i niektóre resztując komunistów Ade­
rezolucje dotyczące zagadnień nauer pragnie pozbawić lud­
polityki zagranicznej domaga- ność kierownictwa w tej wal­
ją się stanowczo wyrzeczenia ce. 
się tej polityki. 

Wiele organizacji, potępia- Terror przeciwko bojownl· 
ląc politykę komitetu wyko- kom o wolność i patriotom 
nawczego w kwestii niemiec- Jest wyrazem slaboSci rządu 
kiej, domaga się rewizji adenauerowsklego. Ludność 
uchwały frakcjl par!amentar- Niemiec zachodnich coraz bar­
nej labourzystów i wysuwa diieJ stanowczo żąda zmiany 
koncepcję zwołania konferen-1 polityki. domaga się poroztl­
cji w kwestii niemieckiej z mienia między Niemcami i 
udziałem Związku Radzieckie- I pokojowego zjednoczenia Nie­
go celem jej rozwiązania w miec na zasadach demokraty• 

drodze rokowań, cznycb. 

. , 
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Tra giczny wrzesień A oni bili· się krwawo 
Ołw·ladczenie było krótkie: 

„J esteśmy 11POkojni o lo­
s,.. N.a·rodu i Pań&tw11. Wojnę 
tę wyll!'amy, bo n.a wezwanie 
Pana Prezydenta pójdzlem7 
do walki wszyscy - ramil.ę 
l:>rzy ramieniu. Wojnę tę wy­
Jramy bo mamy Wodza -
Marszalka Edwarda Stnigłe­
go - Rydza i wypełnimy z 
twardym żołnierskim pcisłu­
szeństwem wszystkie jego roz­
krazy wiodące Polskę w Imię 
Boże do żwyclęstwa". · 

sem wchodzą j!Jż do akcji hlt­
lerowskie krążowniki. 

„BYCZO JEST" 

stojnikiem" 9 września. Jeżeli 
zaś hl tlerowcy płacą i to sio. 
no za kazdą piędt ziemi pol­
skiej1 dzieje slą to za spraw" 
prostych żołnierzy I maryna­
rzy, robotników warszawskich, 
Organizują oni odd~laly 
Ochotniczej Warszaws~iej Bry­
gady Robotniczej, Sita.ją na ba­
rykadach. Stają w obronie ho­
noru l wolności narodu szere­
gowi cz.łonkowie PPS. Lud 
Warszawy nie da stolicy bez 
boju. Smierć faszystom! Pro­
wadzą go do walki cl, dla któ­
rych nie przewid;.l.ala zwol• 
nien!a ozonowa amnestia -
komuniści polscy. Na przedpo­
lach Warszawy odda życie 

Polsce Marian Buczek długo­
letni więzi.eń sanacjL 

D zlellto Ich dwlert! wieku od 
pierwszej wojny lwiato­

wej. Cwiert! wieku, td: boga­
tego w wydarzenia. Cwierd 
wieku, w którym rewolucja 
socjalistyczna upoczątkowaJa 
nową erę w dziejach ludzko­
ści, a naszej ojczytnle pny­
niosła wolno~~. 

A przeciel nic 11lę ni• mtle­
ruili. Wówc!U, przed czter­
dziestu laty - wed1e włas­
nych Ich słów - jak bluszcl 
owijali się wokół tronów Ro­
numowych, Iłabsbul\iÓW I HD­
henzollem6w, którzy Polsk1t 
rozkroUJ na trzy czękl. A 
później, gdy Im „Polska sI>ad­
ła, jak z nieba", wlątall swe 
interesy z niekoronowanymi 
królami kapitału francuskie­
go, angielskiego, amerykań­

~kiego czy niemieckiego, któ­
rzy Polsk' uważali za drobni\ 
stawkę w wielkiej fr!e im­
perialistycznej. 

Hi'łłer nie łt\ił 

swych planów 

W clągu piętnastu lat, ja~ 
kle minl,'ły od września 

1939 roku, zebrało slę wiele 
dokumentów, otlsłanlających 
kulisy wybuchu drugiej woj­
ny Ś'\\iatowej oraz roll I u­
działu w niej Polski. Doku­
menty to niezwykle wymow­
ne: z hitlerowskiego „AUll­
wertlges Amt" i z angielskie­
go „Foreign. Office", pamlęt• 
nikł głównych reżyserów woj• 
ny i dyplomatów, generałów I 
polityków wszystkich narodo­
wości, notujących na gorąco 
wszystkie wydarzenia. No, i 
pamiętniki ;,bohaterów" klę­
ski wrże~nlowej: Becka 1 
Szembeka, i tych, którzy 
gdzieś błąkają się po przed­
po!rtijach wywJadów w Wa­
szyngtonie, Londynie czy Bonn. 
Gdy czyta się dziś te do­
kumenty, pamiętniki l wypo­
wiedzi, wyłania się prawdzi­
wy obraz zdrady burżuazji, 
zdrady, która doprowadzila 
nas do klęski wrześniowej. 
Zdrady catej burżuaz.il, której 
Wykładnikiem był Piłsudski i 
drużyna, rządząca przez 13 
lat Polską przedwrześniową. 
Brala udział w tej zdradzie 
endecja i oener, zachłystujące 
się z zachwytu nad Hitlerem. 
Pomagało aktywnie w tej 

1klej Rzeszy: „Stwierdziłem, te 
Trzecia Rr.esza Je1t zbyt za­
absorbowana swymi sprawa­
mi wewnętrznymi, by zajmo­
wat! się poszerzaniem awych 
granic kosztem sąsiadów. Dla 
Polaków w katdym razie Jed­
no Jeet n1~ętpJiwe: ze Wfty· 
1tklch reżllllów możliwych w 
Niemczech, reżim hltl~wskl 
Jest dla nas najleJ)łzy". 

Notatka ta nost datę 2 kwiet­
nia 1985 roku, a więc pd tzw. 
plebiscycie w Saarze, po !ła­
maniu przez Hitlera po!tano­
Wleń. traktatu wersalskiego, po 
Jego plerw•eych triumfach. na 
Al'enle międzynarodowej. 

I oto kolejno przychodzi za­
garnlęcle. Austrii przez Hitlera. 

Czy rządy polskie zmienia­
ją wówczas sW!\ politykę slu­
tenla Hitlerowi? Czy robią coś· 
kolwiek, by odsunąć niebezpie­
czeństwo, zbliżające się tragi­
cznle szybko do granic Polski? 
Bynajmniej. Dalej snują ma­
rzenia o wspólnej z Hitlerem 
wyprawie przeciwko Związko­
WI RadzLecklemu. 

Nle zmieniają też swej !»" 
lltykl zdrady narodowej i Inne 
„opozycyjne" partie. ,1W 
chwili gdy faszyzm niemiecki 
We5pól ze swoiml sojusznika­
mi coraz zacieklej napastuje 
ZSRR jako jedyną ostoję po­
koju, sprzymierzeńca pań.5trw 
demokratycznych, obrońcę nie-­
podległości zagrożonych naro­
dów - głosiła uchwala V ple­
num KC KPP - kierownicy 
PPS I Stronnictwa Ludowego 
nle tylko ani jednym słowem 
nie wyst11pili przeciw tej na­
gonce i nie wspomnieli o po­
trzebie przyjacielskich stCM1un­
ków ze Związk\em Sowieckim, 
lecz wręcz przeciwnie, pod­
chwycil\ oszczerczą kampanię 
przeciwko Związkowi Sowiec­
klemu„." 
Radość zapanowała w salo­

nach sanacyjnych polityków, 
gdy Hitler rzucił sli: na Cze­
chosłowację. Rozległy się w 
prasie reżimowej fahfacy, gdy 
do .Monachium przyjechali 
przedstawiciele Anglii l Fran­
cji, aby n'l półmisku poda<! 
Hitlerowi swego sprzymlerzeń­
C"a czechosłowackiego, które­
mu „gwarantowa1i" bezpie­
czeństwo. Nareszcie i nowokre­
owany po śmierci Piłsudskie-

Lu.ty 1939. Tra.itfcznte szybko do grańic Polski zblifo atf 
httle·row~kie n!ebezp'eczeństwo. A na. Zamku· warszawskim 
scmacyjrii dygnitarze podejmują, serdecznie hitlerowskiego 

ministra Ribbentropa. 

zdradzie prawicowe kierow­
nictwo PPS. Paraliżując m. in. 
jednolity front klasy robotni­
czej w walce przeciwko sana­
cji - PP.3 - faktycznie po­
pierata politykę piłsudczyzny. 

Trzeba oddać spraw:edll­
wość liitlerowi, że bynaj­
mn:•e.i ni.e taił swoich planów 
pod bici.3 Europy, Ka~hizm 
Trzeciej Rzeszy, bi:tlerowski 
„Mel.n Kampf" był drukowa­
ny w mi!b nach egzemplarzy, 
był tłumaczony na wszystki.e 
język\ eui:opejskie. Ba, prasa 
.zoachodn1a publikowala mapą 
podbojów Europy wedle k>:llej­
noścl wYmienbnej w „Mein 
Kampf". Polska znajdowała 
s:ę na PQc&elS'Tlym miejscu w 
tym ja<llosp\si.e imperializmu 
hitlerowskiiego. Była przedeż 
na szlaku podbojów, wiodl\­
cych aż po Ural. Tych podbo­
jów, na które t<lk łaskawYm 
ok)em paJtrzyły reakcyjne ko­
ła burżuazji Angli i, Francji i 
Ameryki, pragnące rękami 
niemieckimi zniszczyć pierw­
gzy kraj zwycięskiego socja­
l~mu. 

Usypłanle rzuJnoś.ci 

W s":'!ch pamiętnikach naj-
bliż.siy wsi>ó1pracown.ik 

Becka , wicemin;ster spraw za_ 
granicznych Pols-ki przedwrześ­
niowej, Jan Szembeik, przytaeza 
fragment swej rozmowy z mi­
nistrem Edenem. Wykłada w 
niej następujący pogląd Pił­
sudskiego na sprawy hitlerow-

go „wódz", Rydz-Smlgty, bę­
dzie mógl wydać rozkaz: „Ma­
szerować" I uwleńcz;vć czoło 
laurem iwycięstwa. 

Nowi „sojusznicy" 

W kilka zaledwie tygodnipo 
tych triumfalnych fanfa­

rach Ribbentrop zawiadomił 

ambasadora Pol!lkl w Berli­
nie, że Hitler żąda od swych 
polskich przyjaciót takiej drob­
nostki, jak Gdańsk, eksteryto­
rialnej autostrady i linii kole· 
Jowej przez polskie Pomorze. 
O tym dowiedział się naród do­
piero znacznie później. 

5 maja 1939 roku Beck 
wygłasi\B w Sejmie przemó­
wienie, w którym formalme 
odrzuca roszczenia hitlerowskie. 
Czy robi to szczerze? Skądże 
znowu. Ambasador niemiecki 
w Polsce, von Moltke, <lonosl 
w rapnrcia przesłanym do Ber­
ii na, że natychmiast po prze­
mówieniu Becka odwiedzi! go 
Jego zastępca, wicemin. Ar­
clezewski, który wyjaśnił, Jż 
cala ta nowa polityka jest 
sprzeczna z wolą rządu. „Pan 
Arciswwski - pisze Moltke -
w dramatyczny sposób opisu­
je, jak pan Beck, nazajutrz 
po swej mowie, w przystęplt! 
wściekłości rzucił do kosza plik 
depesz gratt.Jacyjnych. Pan 
aeck nadal jest zwolennikiem 
dotychczasowej polityki". 

Bo pan Beck zmienia pozor­
nie tylko orientację. Do ostat-

niej chwili! łudią.c efę, tł jed· 
nak uda się dogadać lt Hitle· 
rem, któremu tyle wyśwlad- · 
czył u~lug, zaczyna pert1·akta­
cje z mocarstwami zachodflllmi. 
Będzie miał w rozmowie ;r; , 
Hitlerem taki argument, jak 
gwarancje brytyjskie. 

A cóż cl, któr:i:y „gwaranto­
wali" Polsce bezpiecz.eństwo? 
Zachowali się podobnie, iak w 
st01>unku do Czechosłowacji. 
Za ple cami Polski toczą eię 

rozmowy angielsko - hitlerow-
1k1e. Ambasador nlemlecki w 
Lcmdyrue, Dlrksert, raportuje 
swemu szefowi, że w rozmoWie, 
jaki\ w dni u 3 sierpnia 1939 
n .ku 7. ramienia Hitlera pro-. 
wsdzil radca Wohltat z przed-
3tawicielem rządu brytyjskie­
go, sir Horacym Wilsoni!m, 
ten ostatni oświadczył, że u­
kład niemiecko - angielski „u­
wolniłby całkowicie rząd bry­
tyjski od przyjętych przezeń 
obecnie zobowiązań iWaran -
cyjnych w stosunku Wo Pol­
ski", że sprawa Gdań.ska i ko­
rytarza, to drobnostka, którą 
winny załatwi<! między sobą 
rządy niemiecki I polski. 

I jeszcze Jeden „przyjaciel" 
Polski się znalazł. Watykan, W 
pamiętnikach pcid datą 31 1ler­
pnia 1939 roku Szembek pi-. 
sze, iż paplet uwata, „że woj­
ny można by uniknąć, jeśli 

Polska wyrazi chęć nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z 
Niemcami i nie będzie opo­
nowała przeciwko powrotowi 
Gdańska do Rzeszy". 

A więc jeszcze ostatn1a pró­
ba ułagodzenia Hitlera kCM1ztem 
Polski. 

.Motna było 

unłkn~t wolny 

Beck w hołdowniczym pokłonie przed Hitlerem. Jest st11czet\ 
1939, a więc kilka miesięcy po tym, gdy Httter zakomuni-

kowa!, ie Gdańsk musi qyć niemiecki. 

ukl:ad za~ć". Tuikie o- munlści 'i zie to właŚillie .mmy­
śwladCUl!l.ie llkł.adano wćw- kala ich burżuazja w więz.l.e­
cza.s, gdy wiadomo było, że n:iach, za to łiamała im kości 
gwarancje brytyjskie :rt.ie na w Berezie. Jeszcze we wirześ­
wiele się zdadzą. Gdy nawet nilu 1936 r. komUI11iki polscy 
burżuazyjny poHtyk a.ng<ie!skl, woła.li: „Pokój narodów znaj­
Lloyd Gwrgie, wołał w parl&- duje się w olbrzymim niebez­
mencie angielskim: „Tylko I pfeczeństwie. Front przyjaciół 
wyłącmie wojska sowieckie pokoju i aktywnych wrogów 
mogą w porę dotrzeć na pole wojny za.borczej musi ogarnąć f wnieśn!.a czołgi Mtlerow- walki, aby uratować ąrmię całą Polskę. Obowiązk·iem 

skre obaliły polskie i.łupy polską od całkowitego rozgro- KPP, partbi socjalistycznej I 
graniczne. Na niebie polskim mlł!!!llia przez potęge niemiec- Stron.ni.ctwa Ludowego ' jest 
bezkarnie bu.swwały samolo- ką, któTa ma tak oirromną poruszyć mili.onO<We maisy dla 
ty ze znakiem swastyki!, stejąc przewagę w ludziach, a przede czynnej pomocy obrony po­
śmierć i póżogę. Zaczęła się wszystk;im w sprzęcie wojen- lroju, dla zerwania sojuszu 
Il "Wujna ŚIW1illrtowa, która nym". wojennego z' Niemcami, dla 
przez pięć l pół roku zbiera- I tę właśnie pomoc radziec~ kolektywnego bezpieczeli.stwa, 
la krwawe m.iWo. CŻy można ką, jedyną skuteczną pomoc dla zad~erzgnięcia przyjaźni 
jej było uniknąć? Czy można dla Polski odrzuca rząd Skład- z Francją, Czechosłowacją 
było oszczędzić Polsce i całe- k _,_. R d I B k A 1 Związkiem Radzi'eckiln" 
mu światu bezmiernych cier- ow ..... iego, Y za ee a. 
pień ,1 zniszczeń? przyklaskują mu, ba, czynią („Czerwony S2ltandar"). 
Można było. Było państwo, wszystko, aby storpedować Gdy zdrada burżuazj.I spro-

które od piel'WS2ych dni wla- możLiwość porozumtenia ze wadziła 111a Polskę najazd M· 
clzv Hitlera ostrze"ało świat Zwi.ązk.iem Ra&ieckjm - wo- tlerowski, komuniści polscy 

" „. dzowie endeci·i, ~S i Stron- wy•-- li kr t w! z1 1' prz;ed niehezipłecz.eństwem, ja- . „„.111a a Y Il enne 
k' ta p . tw nictwa Ludowego... wproot z cel udali się na po-

le mu zagr~ · ans . em Coi: o tym zdecydowało? le 'W!21lk.l, aby wraz ;r. boha-

Jak podaje „Kurier Poran­
ny" z 2 września 1939 roku, 
słowa te wypowiedziane przez 
premiera Sławoja - Składkow­
skiego Sejm powitał hucznymi 
oklaskami. W patriotycznym 
porywie odśpiewano I Bryga­
dę. 

,,Od.prawlwszy" w ten spo­
sób inauguTację działań wo­
jennych Zamek i Wierzbbwa 
z czystym sumieniem oddały 
&ię już całkowicie sprawom 
doczesnym. Mościcki już 1 
wneśnia wyjechał na wlej, 
Slewoj - jak aain o tym pl-

. sze - jak(Ł że generał, zajął 
się przygoti>waniem benzyny 
na drogę, Beck I jego za.rtęp­
ca, hrabia S11embek rozpoezi:J.i 
rozmowy z ambasadorem 
francu.sklm Noelem w 'Prawie 
prze.niesieni.a tiedziby r:i:ądu 
do Francji, a w znanej wu- · 
szawiklej cukierni u Kleszcza 
- notuje kronikarz - !P<>tlzł:r 
w górę wailuty, 2 września. 
„A.BC" :-- o~n ONR doniósł 
o amnutli f dla „wszystkich 
tych, którzy przed 31 .sle111>ni& 
·popełnili przeetfl)ttwo zwyltle, 
wykroczenie ska·rbowe lub po­
datkowe" a więc niemal dla 
wszyitklch z wyjątkiem poli­
tycznych. 

UDERZBNIB 
PBZYSZŁO NAGLE 

Rztlcon7 ldzleA · na llkraj 
Rzeczyposipolitej, Józef Szram­
ka o sprawach wielkoświato­
wych niewiele wiedział. Nad 
nim. było polskie niebo, dooko­
ła po!Skie morze, a on sam był 
artylerzystą marynarki woj"en­
nej. Wiedział, że jego bateria 
jest Jedyną baterią artylerii 
przybrzeżnej na całym odcl;n­
ku granicy morskiej. Reszta 
zaś - niezwykle zresztą ską­
pa - to zwyczajne 105 mm 
działa ustawione po prostu na 
piasku, bez żadnej osłony. 

Tymczasem Jest jui 9 
wrześni.a. Sławoj zdążył już 
załatwić swoje . be:nzynowe 
kłopo-ty. Solennie przyobiecał 
(przez radlo), że po WYiranej 
wojnie wróci !... wyjechał. 
Wyniósł się już także ze sto­
licy wódz. Warszawa to mlasto 
gęsto zabudowane. Z gmachu 
generalnego inspektoraitu nie 
widać pola walki. więc, żeby 
„skuteczniej'' dCYWodzić - wy­
jechał. W stronę zaleszczyc­
kiej szosy„. 

Poza tym w ogóle nie jest 
tle. Wpra·wdzie Hitler jes-t u 
wrót stolicy, dogorywa We­
sterplatte, które pa 12 godzi­
nach walki miało otrilymać 
posiłki, wprawdzie pod Kut­
nem trwają krwawe, rozipacz­
l'we szarże naszych ułanów 
na wraże czołgi, ale „sytuacja 
poprawi.a się z każdą chwilą" 
- pl5ze „Kurier .Codzienny" i 

8 września. Jeszcze 11 wrześ­
nia „Czas" wydrukuje, te „Ar­
mia polska szykuje się do za­
dania Niemcom decydującego 

uderzeni.a. Marszałek Smigly -
Rydz w swych planach strate­
gicznych umyfilnie stairał się 
wciągnąć wojska niemieckie w 
głąb kraju, n.aratając je na o­
gromne straty, które ocen.la 

Z lasów łowickich oddziałJ 
20 dywizji piechoty wyrusza­
ją w kierunku Piotrkowa 1 
natrafiają od razu na niepr~y­
jaciela. W marszu zajmują po­
zycje obronne, aby umoż.llwi6 
jednostkom znajdującym 11!4 
pomiędzy Piotrkowem i To­
maszowem. koncentrację I 
przeprowadzenie flankoweiO 
uderzenLa. Następuje gwałtow­
ny atak nieprzyjacielskich 
czołgów I samolotów. W od­
powiedzi strzelają„. CKM-7. 
Ale dywizja utrzymuje pozy­
cje. Oczekuje, że w końcu ru­
szy hitlerowska piechota, że 
dojdzie do walki WTęcz. 

tym. był Związeii; ::tadzieckl, •. Zdecydowała nier:iaw.Jść do terskbn, zdradzonym prrez 
~uz w . prze<ldz.ie~ ~a- ZwtiąMu ~kiego, n~ena- dowódców, i:ol:niierz.em pol­

chu:im Związe~ Radziec~i wy- wlść do kraju robo<tniilków i skirn walczyć przeciwko fa-

O dziesiątej rano ogłoszono 
wojnę, a o pierwszej - mniej 
Więcej wtedy, kiedy Mościcki 
wyjeżdżał na wieś - 24 bom­
bowce szybko odnalazly bate­
rię. Była nie zamaskowana, po­
za tym często pokazywano ją 
kiedyś sojusznikom. Posypał 
się deszcz bomb I pocisków. 
Wyniesiono pierwszych mary­
narzy na piaszczysty, wiejski 
cmentar:i:, gdzie z; rzadka ros­
ną rozwichrzone wsny. 

NiszcZ11ciel.sk! nalot bombowców niemieckkh na Warsza· 
wę. Wrzesiet\ 1939 roku. 

razil gotowośc wspólneJ z za- chł""""w ź · 
Archiwum Wydz. Hist. KC PZPR 

chodnlml moeaTstwaml obrony "l'V • szystowskiemu naje dzcy. To 
Czechosłowacji. Ponowił swe oni w latach okupacj·i organi-

Nie ulękli się marynarze . . 
Damy im chłopcy bobu _ po- silł na 50 tys. zabitych I ran­
szedł krzyk po baterii. I oto ny>eh. Armia polska jest pra.­
już jeden z niszczycieli ma wie nienaruszona I szykuje . się prapczycje w sierpniu 1939 Zza krat wlezlennych zowali i poprowadlfili naróa 

roku, gdy sytuacja była jasna po!Sk.i w braterskim sojuszu z 
dl.a każdego cz;rowfeka. Mimo hl pole W81kl wiei.kim Krajem Rad do zwy-
to, mOClllirstwa imperJ.aJistycz- clęstwa . .I oni dzJ.ś prO<Wadzą 

przechył. Trafiony jest i dru- do walki". 
gL Ukrył się za zasłoną dym­
ną. żeby tak mieć samoloty 
- szepcą usta s:pęk.ane od 
pragnlenia. żeby tak nasze 
dział.a dalej niosły„. 

ne za plecami Związku Ra- naród pol.skii do socjrufamu, 
dzieckJego prowadziły rolet>- Były jednak i wówczas siły, do dobrobytu i do siły, któ-

DLA NIOB 
AMNESTII Nm BYŁO 

wania z Hitlerem, wysyłając które wskiazywialły naro- ra jest gwa:rol!lcją, że nigdy 
do Moskwy jedynie trzećio- dowi polskiemu nieb ią>iec:r.eń- już nie pawtórzy się tragicz­

A w rzeczywistości? „Zda­
niem Sosnkowskiego kampa­
nla była już prz.egran.a - na­
pisze później Beck o rozmo­
wie, jaką odbył z tym „do-

rzędnych dyplomatów. Roko- stwo, jakie mu zagraża, które ny wrnesień. 
wania w Moskwie zostały ze- d~maskowaly zdradę burżua­
rwane p!"Zez Angll~ i Francji;. zj.J polskiej. Byli to JXllscy ko-

Ale nie ma samolotów i nie 
ma na polskim wybrzeżu da­
lekonośnych dział. a tymcza-K. G. 

Jedyn.a droga zabezpieczen111, .::====================:11=-=--=--=======::i:=---=-=-=::1::===============j1 
uratovl'an.ia świata przed na-
walą hdtlerows.ką 2:10Stala prze­
kre~lona. Wojna stała się 
nleunlknion-a.. Dla Związku 
Radzieckiego pazostaiwało w 
tej sytuacj.f Jedyne wyjśc:ie. 
Przyjąć prdportOWll!ny przez 
Niemcy pakt o nieagresJd, zys;. 
kać na c.zaśie, przygotować się 
do odparcia napaści. 

Przys.zoło.ść pokamła., że dro­
ga, jaką wybrał ZSRR, była 

Jedyną drogą ocalenia ludz­
kości przed hitlerCJW'9ką ni.e­
wolą. 
Priyg~at! się do odipu­

da napaloi - to znaczyło ~ 
najdalej na zachód wY6unąć 
pozycje obronne. I dlatego, 
gdy ostatecm.i.e załamał si~ 
bohaterski opór walczącego 
samotn.Le pol.sk.i.ego żołnierm, 

gdy zdrajcy narodu polski~go, 
sprawcy klęski wrześniowej 
zbiegli s:r:OSI\ zalewczycką, 
wojska 1:1aidzieckle weszły n.a 
zlemi·e ukraińsk.J.e i białorus­
kie, z.agarnięte pl."lJeZ Polskę 
w roku 1920. Wzdłuż Bugu 
można było wmieść pterwsze 
l!nre obronne. co w 1!!41 r. 
znaczyło opóźnienie natarcia 
hitlerowski.ego o bezcenne dni 
i tygodnie, które wywarły 
wlielkd wpływ na przysplesze­
n I<! ltll:skJ Hitlera. 

Decydowała 

nlenawlłt 

Mądra, przewidująca poli-
tyka Związku Radziec­

kiego pokrzyżowała zbrodnicze 
plany imperial.istycznych pol:l.­
tyków zachodnich. W planach 
tych niepośledrtlą folę odegra­
ły polskie rządy przedwrześ­
nJ~. One to, już nawet w 
obliczu śmiertelnego nl-ebez­
pieczeństwa, jakie zagr.ażało 
Polsce, były nairzędzLem, przy 
którego pomocy odrruoono wy­
ciągniętą dloń Kraju Rad. To 
wówczas, gdy Związek Ra­
dz.iec!ci prorponowal wspólną 
wnikę przeciwko Hltlerowi, 
nie kto inny, jalt rząd polski 
oświadczył, iż nigdy się nie 
zgodzi na przemarsz wojsk 
radzl:x:ki::h przez terytorium 
Polski. Jeszcze na ki<!ka dni 
przed wrześniem Beck stwier­
dził: „Polskę z Sowietami żad­
ne układy nle łączą i nie jest 
intencją rządu polskiego taki 

o ·statni dzień 
Duśzący kurz• kladzie się na miasto. 

Lud·zle spoglądają ukradkiem na 
niebo. !Policjant s·trofuje przecho(l.niów. 
W skleplku kilka kobiet z gazetami w 
ręku: „Porcja na dwa tygodnie". Pięć 
kilo mąki, kilo grochu, dziesiE:ć b•.illo­
nów i flaszka przecieru pomidorowego. 
Z tym przetrzymasz wojnę! Chłopak 
krzyczy na ulicy: Ekstratelegraml 
Niemcy nie mają co jeść. Wybijają 
wszystkie psy w Berlinie! A w skle­
pie w Łqdzl, na Marysi.nie, nie można 
juź kupić ćwierć kilo tłuszczu. 

Jeden z robatn:ików odezwał się głoś­
no. Zaczyna się; nasz stary, pan MJJker, 
wywiał już do Rumunii. Na jedno auto 
ws.adzll źonę i kochankę, na drugie za­
ładował walizy. Czuje pismo nosem! 
Ulicą maszeruje oddział · w wiśnio­

wych munduTach. Prawe ręce uno­
szą do góry. W sledzibi.e finansowa­
nych .Przez fabrykantów łódzkich fa­
szyrlów, na Radogoszczu ze­
branie. Na wiei.kim szyldzie - swa- . 
styka. Tu I ówdzie przemyka grupka 
w czarnych beretach, w beżowych blu­
zach, ufundowanych przez ?ana Buhle­
go. ~a bluzach nowe pasy „koaJ.icyj­
ne". Przez glośnm:t drze się chór radio­
wy: „Nikt nam nie zrobi nic, bo r; na­
mi Smlgly - Rydz.". 

. * * * Przed PKU na Kilińskiego długi, ki­
lometrowy ogonek ludzi. Cl~ną się, 
pchają, jeden przez drugiego. Przewa­
żają robotnicy. Widać twarde, zdecy­
dowane twaTZe. 

- Panie majorze, miałem s·ię stawić! 
- Ta'k, macie się stawić do ukdcha-

nej I No, już was nie ma! 
- Panie majorze, czy rozkaz mobili­

zacyjny mnie dotyczy? 
- Tak, dotyczy! Kobieta na was cze-

ka. Do domu! / 
- Panie majorze, a' ja? 
- Po coś tu przyszedł, kryko jedna? 
- Przecież ja jestem zdrowy! 
- Zdrowy jesteś, kryko jedna? Czy 

wiesz jaką masz kategorię? „DD" - to 
znaczy do de! W tył zwrot i zmykaj ! 

Pan major otarł spocone czoło. Wście­
ka się. Taki jeden z drugim na woinę 
się pcha. Idioci! A potem krzyknął do­
nośnie: No, dosyć już na dzisiaj, idź­
cie mi' razem zaraz do wszystk ich nia­
błów! 

... * 
Na szosie od Łęczycy mas.zerują gę­

siego zmobilizowani rezerwiści. Jędrzej 

Grzelak otrzymał rozkaz zgłoszenia się 
w jednostce w Kobryniu. Był na stacji, 
ale wszystkie pociągi zajęte. Nie da 
rady. Trzeba będzie na ,,piechtę". Do­
brze, do Kobrynia I Ale w jakim to 
kierunku? Może trzeba do Łodzi1 Do 
najbllższeio pułku? 

nia. - Ł6dt - niemlecld.e miasto -
mówi do ojca. - 2'.a dwa, trzy dni bę­
dą tutaj. Zresztą, mamusia mówi 
świetnie po niemiecku. 

Nagle ktoś ZBG>ukał do d.rzw.!. To ten 
Stasiak, ldl lok.ątor z Ma!l'ysl.na. 

_ Ja mam powołanie do Wilna - · - Pani Plsullńsk.a - mówi .rrzerego­
mówi Franek Kublek z Kilt. - I Ja tak- wy Stasiak. - IMy z panem Tadzikiem 
że nie mogę dQStać 1111 n.a pocl-g. To z jednej kompanii Więc wstąpiłem po 
już chodźtny razem do Łodzi. Przecież swojego szef.a. M'oże mu się przydam 
tam mają karabiny. Sformullł na•. w drodze? 
Zresztą, po co chodzić do Wilna, kiedy _ Ajajaj _ rozpacza Pl&ullńska. _ 
P07J[lań, Kalisz I Gdynia zagrofone? Koch:any parule Stasiak, nasz Tadzio 
Chłopcy, idziemy do Łodzi. nie wytrzymał, poszedł pierwszy na tę 

* * ·* 
Auta warczą wkieklle na ulicy. Auta 

pełhe strojnych pań, ubran~h, mitno 
ciepłej pogody, w kosztowne futra. 
Zony :fabcy'kantów, generałowe, puł­
kownikowe, komlsar%0We. Uciekają 
:z: miasta, które lada chwila może S'ię 
znaleźć pod bombami. Tu 1 ówdzie wi­
dać przez szybę s~oną twarz sana­
cyjnego dygnitarza„. Przechodnie mu­
szą uważać na skrzyżowa!lll.ach jezdni. 

Stasiak objął mocno tonę. 
- Patrz - powiada - wieją! Ile to 

zlota i brylantów w tych waJ.izach, 
na tych wyperfumowanych szyjach. 
Dranie,. łobuzy! 

.t_anka schwyciła męża za rękę. -
Zostaniesz w domu - powiada. - Nie · 
pójdziesz się bić. Bo I za kogo? Za Ich 
kamienice I fabryki? 

Stasiak spojrzał ostro na żonę. -
Pójdę! - krzyknął z uporem. - A oni 
n!ech i.v;:lekają. . Dostaniemy broń do 
ręki. Pobijemy hitlerowców. A potem 
zagrodzimy drogę do Polski tej fabry­
kanckiej hołocie. 

- Glupiś! Oni nas znowu wykantu­
ją i wrócą! 

- Nie martw B'ię, Janka, n'ie wrócą! 

* * "' Pani Pisulińska stoi przy drzwiach 
nasłuchuje. W sypialnym .pokoju 

stary Pisuliński spuszcza pod podłogę 
do piwnicy - poduszki i pociesza sy­
na. - Nic się nie bój. Nikt się nawet 
nie domyśli. Nawet pies nie poczuje. 
Masz tutaj termos, hel'batniki, kanap­
ki. To wszystko skończy się raz dwa. 
Po co ci iść na tę głupią wojnę? Nie 
widzisz, jakle czasy nadchodzą? Hitler 
nie nagq; wróg. 

Pan podchorąży schodzi ostrożnie do 
piwnicy. Zmiął w ręku rozkaz powoła-

woj11'1i:! 

* „ * 
Nad mlastem za,padła ciemna noc. 
Jędrzej Gn:elak idzie boso do Łodzi. 

JW: jest w pierw.uych opłotkach. Za 
Grzelakiem ciągną inni - z Łęczyc­
~iego, sipod Turku. Gdzie tu koszaq? 

- Idziecie do koszar? - Stasiak za­
gadnl\ł piechurów. - To my w jed­
nym kierunku. 

Do koszar walą ludzie ze wszystkich 
atron. Tłumy robotników w zasmaro­
wan)"Ch oliwą bluzach. Prosto od war­
sztatów. Bezrobotni w lichych kapot­
kach. Idą żądać karabinów. Idą bronić 
ojczyzny„. 

* * * 
Przed koszarami - pvsterunki. Nie 

wpus.zczają nikogo. Po kiego diabła 
tak.le zamiesza.nie? Jeszcze czego! Wy­
dawaj karabiny - nie wiadomo ko­
mu. Nie było rozkazu! 

Więc rezerwiści zaczęli się rozchodzić 
po ulicach. Przysiatła!i pod drzewami, 
na chodnikach. Ci oo przyszli z daleka 
- opuszczali na0puchłe nogi do ryn­
sztoków. Drzemali jak kto magi. 

Stasiak siedział razem z innymi na 
skraju chodnika. Nad ranem, gdy mgła 
chłodna wisiała nad miastem - wstrzą­
snął się. Wydobył z kieszonki stMy ze­
!{are'k. Była godzina 5 minut 45. 

W tej chwili zaczęły ryczeć nad mia­
stem syreny. Ludzie powypadali z mie­
szkań na ulicę. Alarm próbny? 'Nie, to 
nie była próba. To był alarm prawdzi­
wy. Hitlerowskie kohorty rusżyły na 
Polskę. 

H. RUDNllCKI 

Mija 12 ~odzm, a wrogiej 
piechoty ani śladu. Po co? 
Bagnety - te było dob.l'e 20 
lat temu, ale dziś„. Zalatwill 
to za nią bombowce, sztur­
mowce, myśliwce, czołgi. 
wszelkich typów, artyleria 
wszelkiego kalibru. Przerze­
dzone szeregi dywizji wyco• 
fują się pod osłoną CKJM-ów. 
Najdłużej się trzyma II Komp, 
86 pp. Miała na początku bit­
wy 15 CKM-ów, ma Ich juł 
teraz tYlko 5. Kończy &ię za­
pas• taśm, coraz gę.Mej gin' 
żołnierze, dwukrotnie ranny 
jest walczący razem z br~ill 
tołnierską dowódca. I wre.szcie 
rozkaz: oderwać się od nie­
przyjaciela. Las niedaleko, wt„ 
dać gałęzie drzew. Wtem pa­
da dowódca. Obsługa jednego 
z karabinów biegnie mu n& 
pamoc. „R&tuJC<ie broń, :i:e 

mnie I tak nic„." 

A na Helu, gcl2ie służy .Jó­
zef S2ll'.amka, sytuacja też jes1J 
beznadziejna. Ale bój trw• 
nadal. Kilku marynarzy zgło-
11Ro się na ochotnika. Chcll 
wykorzystać 3 samoloty, które 
schroniły się tu p0 zajęciu 
Pucka. Dowództwo chce je 
schować pod molo. a czego 
chcą marynarze? Chcą naŁa­
dować je minami i rzucić je 
wraz z sobą na pokład krą­

t~nika „Szlezwig - Hots.tein"• 
Pomoże to l obrońcom Wester­
platte i załodze Helu. Jednak­
że admirał Unrug odrzuca 
projekł. Po co„.? · Szkoda 
sprzętu. 

* * * 
Siedzimy w jasnym, prze­

stronnym pokoju, firanecl'Jd 
w oknach, sierpniowe słońce, 
zapach morza. „I oto mniej 
więcej wszystko oo miałem 
wam do opowiedzenia" - mó.I 
wi starszy bosman Szramka, 
składając kilka kartelW1ZelC 
papieru, na którym wypisane 
ma ważniejsze daty I :fakty 3 

histori[ obrony Helu. „Mog11 
jeszcze dod~ć - rzuca wsta­
jąc ju:ł od stołu - że gdy w 
paźd7Aerniku nastąpiła kapi!­
tulacja, otrzymaliśmy rozkai!l 
przekazania hitlerowcom bro­
ni i urządzeń w stanie, w ja­
kim się wówczas znajdowały. 
Marynarze zniszczyli wszyst• 
ko". 

Wyjechałem z Helu na po­
kładzie spacerowego statku. 
Była piękna pogoda. Za nami 
szedł jakiś szwedzki parowiec, 
wywołując powszechne zain­
teresowanie pasażerów. A 
mnie ciągle tłukły się w gło­

wie strofy znanego wiersza 
Broniewskiego: „Jegp pułk 

rozbiłi pod Rawą, a on bil się, 
a · on bil się krwawo„." 

WŁODZl.MIEBZ ~O~Q 
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Wiśniewski pierwszy w Krakowie 
B Hadasik Chwiendacz przegapili ucieczkę 
• Dzielna postawa Szostka na trasie Kielce-Kraków 

(Telefonem od własnego wysłannika) 
N a trasie II etapu Wyścigu Dookoła Polski :r: Kielc do 

Krakowa powtórzyłćl się historia pierwsze o etapu 
Warszawa - Kielce. Zwydęzca na mecie w Kielcach, WI$­
NIEWSKI, był też pierwszy na mecie w Krakowie, podo­
bnie jak i jego zespół, pierwsza drużyna CWKS. Wojskowi 
wiernie skopiowali taktykę poniedziałkowego etapu i we 
wtorek zaraz za startem zorganizowali ucieczkę, w której, 
obok ich pięciu, · a mianowicie obok Wiśniewskiego, Wój­
cika, Bugalskiego, Więckowskiego i Waliszewskiego, brali 
nadto ud·liał: Wrzesiński, Królikowski i Szostek. Ucieczka 
udała sil4 i uciekinierzy szybko zaczęli zdobywać przewagę, 
dzielnie walcząc z przeciwnym, porywistym wiatrem. 

C óż to s11t dz:ieJ• z naszymi zawod­
nikom! t Wyścigu Pokoju, Hadosi­

kiem I losalclemł 
Obol prxegopill uclecz.kę, nadto wca­

łe nie wyko to li t.h4td do pościgu, cho­
ciał muslell tdawa~ sobie 1praw4 z 
n ieb•1pleaerl1twa ...ypunczenio cio-­
łówkl zbyt daleNo do przodu za 'łl?ględu 
no doborowy jej sklod. W drugiej gru• 
ple, ic:t6ro tdecydowonle pozostała z: ty• 
łu, byli obok te] pory ponadto rn. In. 

Preayńskl I llukiewlet, moi;na w14C było 
spodziewa~ się zol'ganlzowonła poicl· 
;u. do tego jednak nie donło. 

Podobnie, Jak na poprzednim etapie, 
nie wytrrymoł tempa czołówki weteran 
Wrre1iń1kl I po 53 km, na ~ednym 1 
llanych na t•J trasłe podjazdów, po-­
został z tyłu. 

Na traile wlelu nasttn::inych wznl•· 
1Teń grupa czołowa 1malało do neściu 
kolarzy, w;ród których było czterech 

Mistrzostwa Europy 

·w Turynie rozpoczęte 

Klemińska szósta na 100 m motylkiem 
TURYN - ósme m!strzo-

1twa Europy w pływaniu, 
skokach do wody I piłce wod­
nej rozpoczęły się we wtorek 
przed południem eliminacja­
mi na 100 m st. dowolnym 
mężczyzn oraz 100 m st. mo­
tylkowym kobiet. Do finału 
weszło 6 pływaków z najlep­
szymi czasami. 

W obu konkurencjach star­
towali nasi pływacy. Na 100 
m st. dow. Tołkaczewskl I 
Mroczkowski odpadll w elimi­
nacjach, natomiast nasza naJ· 
młodsza reprezentantka Kle­
mhuka weszła do finału 100 
m motylkiem z plĄtym czasem 
dni~ 1.21,:t, 

W eliminacjach kobiet Lan-
1?enau (NRD) pobiła rekord 
ś\viata wynikiem 1.16,6. Po­
prawiła ona dotychczasowy 
rekord Węgierki Szekely o 0,3 
sek. Obok Langenau do finału 
weszły: Littomeritsky (Węgry) 
1.17,7, Happe (Niem. zach.) 
1.19,5, Lusien (Francja) l.19,9, 
Klemińska (Polska) 1.21,2, Ga­
ray (Węgry) 1.22,1, Garritson 

Na kortach 
Piotrkowa 

Przez dwa dni w Piotrkowi• na kor­
tach miefscowej Unii odbywały 1lft In· 
dywiduolne mistrzostwo woj. łódzkiego 
w tenisie ziemnym. W tegorocznych 
mistrzostwach stertowało 31 uczestni­
ków, w tym tylko 3 kobiety. Nie jest to 
ilość zodowolajqca, tym bardziej ie 
'Zawodnicy ci reprezentowali tylko • ko· 
ło sportowe, o mianowicie Uni ę (Piotr· 
kOw). Ogniwo (lawii;t) orot Kolejorza 
2. Łowicz.o I Skierniewic. Takle koło, Jak 
Stoi (Rodomsko), Stoi (Głowno). Włók· 
niarz (Pabianice) oraz Unio I Włók· 
niorz (Zgierz) mimo te posiodajq 
zawodników - w mistrtostwach z nie­
wiadomych nom „rtyciyn, nie były re· 
prezentowane. 

(Holandia) 1.23,4 Eklud 
(Norwegi.a) 1.23,7. 

Najlepszy czas wśród 33 
pływaków, którzy startowali 
w pięciu seriach 100. m st. 
daw. miał Węgier Kadas -
58,3. Obok niego do finału 
weszli; Szwed Larsson 58,6, 
Kurennoj (ZSRR) 5tl,7, Bałan­
din (ZSRR) 56,8, Eminente 
(Francja) 59,0, Nyeki (Węgry) 
59,1, Skanata (Jugosl.) 59,1 i 
Gunnerud (Norwegia) 59,2. 
Tołkaczewskl laj:tł w I serii 

trzecie miejsce w czasie 59,4 
za Nyeki i Gunnerudem. 
Mroczkowski był w IV serii 
drug! (za Szwedem Larsso· 
nem) w słabym czasie 1.00,2, 

NYEKI NAJSZYBSZY 
W FINALE 100 M. 

Pjerwszy · tytuł mistrzowski 
zdobył Wę1ler Nyekt startując 
w wyścigu na 100 m 1L dow. 
uzyskał on dobry wynik -
57,8 sek. 
1. Nyeki (Węgry) - 57,8 
2. Balandin (ZSRR) 56,2 
3. Kadas (Węgry) - 58,3 
4. Eminente (Francja) - 58,5 

l 5. Kurennoj (ZSRR) - 58,6 

KLEM'[JęSKA SZOSTA 

Finał 100 m et. mot. kobiet 
zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem doskonałej za­
wodniczki NRD - Langenau, 
która wynikiem J.16,6 wyrów­
nała rekord iwiata, ustano­
wiony przed południem. Kle­
mińska zajęła 6 miejsce I uzy­
skała wynik 1.20,7, gorszy od 
rekordu Polski o 0,2 sek. 
1. Langenau (NRD) 1.16,6 
2. Littomeritsky (W.) - 1.18,6 
3. Happe (Niemcy z.) - 1.18,9 
4. Lusien (Francja) 1.20,1 
5. Garay (Węgry) 1.20,3 
6. Klemińska (Polska) - 1.20,7 , 
7, Garritson (Hol.) - 1.23,1 I 
8. Eklud (Norwegia) - 1.26,2 

wojskowych oraz Krdllkowskl I Stostek, 
Pech chciał, ie Szo1tek, który tak ład· 
ni• spisał si, na pierwszym etapie, a 
działaj znowu utrzymał się w grupie 
czołowej, doznał no 37 Iem priad Kro„ 
kowem skurczu mięśn ia w prawej no• 
dze. Jenc1e no terenie płaskim dawał 
sobie jakoś rod, l tq dolagłiwościq. 
Chociaż trzymał si• końca grupki, i•· 
chał· w niej wytrwale. Ale kiedy przy· 
szły dute w1niaslenio, Szostek nie doł 
rady I skcpitulował, staczając pojedy· 
nek t drugq grupq, której nie pozwo· 
lił się dogonlt, cho<:roi prawie 40 km 
lechał samotnie w trudnych warun· 

Stanisław Buga.Is 1(1 
wicelider w11ściau 

k9eh1 bo wiatr boczny był bardzo sil· 
ńy i niespu.yjojqcy. W 5·osobowej czo­
łówce pozostał tymctosem pozo woj• 
skowyml już tylko Królikowski. No 15 
km przed Krokowem, no ostatnim jui 
większym podjeździe, t czołówki odpo· 
dla poro Wójcik - Królilcowskl. Al• 
drugi obok WrieJlńsldego weteren Wy· 
łclgu Dookoła Polski, Wójcik „zgubił" 
na ulicach Krckowo swego towarzyuo 

1 nawet dogonił ezolowq tr6jk• swych 
toworzy11y I w ten sposób no 1todlon 
Włókniorto wj ..JChoło trlumfolnle aw6r• 
ko zawodnlk6w plerwnego ze1połu 
CWKS blj~c drugi na me·cle xe· 
sp6ł Startu o 22 m1nutyl Wicelider 
wyłclgu, Poncelc:, nie wytrzymał tym ra· 
z.em etopu I był dopl•ro 34 na mecl• o 
14 minut 10 Wlłnlew1klm. Zlelonq Il& 
nulkę włcelldero wyścigu (tostosowono 
to po raz pierwszy w tym wy•clgu) od· 
doł Pancelc Wi4ckowtklemu. 

No elople wycofali si•• Klos (LZS) 
Prodow•ki JStort) T~lewlcz (Budowlonl). 

Wyniki Indywidualne li etapu Klelce 
- Kroków 122 kilometry. 

- 3.37.DJ 
2. Bugalski (CWKS I) - len sam c1a1. 
J, Wi•ckowskl - J.J7.15. 
ł. Wójcik (CWKS Il - ten sam czas. 
I. KróUkow1kl (Start) ,.. J,Jł,05 

6. Siostek Wl6knlan) - 1.43.14. 
7. Janqbek (Gw. I) - l.4ł.17. 

I. Hada1lk (Unio) - J.U.JO, 

'· taaak (Gw. Il S.U.Jf. 
10. Czameckl (Ó6rnlkl - i.n Iem c1a1. 

Ostatnie s.potkania 
piłkarzy ręcznych 

w CSR 
PRAGA. - Przebywojqce w CSR poi· 

sicie drużyny piłki rttczneJ rozegrały 

trz.ecle 1potkonlo zespołami CSR. 

Polska druiyna kobiet przegrało r 
Bratysławq 3:5, natomiast zespół męski 

pokonał reprezentację Trnavy 13:11. 
Mistrzami w poncr:ególnyc:h \::onku· 

rencjoch zostalł w grze pojedynczej se· 
niorów: St. Sikorski - Unia Piotrków. 
W grze pojedyncze) Junior6w:•D1wof1• 
nik - Unio Piotrków W grze pojedyn· 
cte) seniorek : Poplelowo - Kolejorz 
(Skierniewice). W grze pojedynt;.tej ju· 
niorek - Lutyńska (Kolejorz - towlcz). 
W grze podwójnej seniorów: bracie SI· 
korscy - Unio (Pietrków). W grze pod· 
wójnej juniorów: Dzwonnik - Sz.ymoń· 

Bokserska reprezentacja województwa 

ski (Unio - Piotrków). I 
W grze mle.naneJ 1enlor6w: St. SI· 

karski - Pawłowska (Unia - Piotrków), 

walczy z reprezentacją Stalinogrodu 
Teaoroetn• drujynowe mlstrr:ostwo grajq w nodchodzqcQ nledz:lelt w Za· 

bokseukle woj. ł6dzklega rozpoctnq wierciu mlędz.yokuagowy mea bokser-
sio 19 wrześnio br. Przedtem jednak ski ; 1eprezentocjq Stollnogrodu. Re-
pięścic:irxe nasz.ego województwo raz•· pretentocjo woj, łódzkiego wystqpl w 

_\ nostępujqcym składzie 1 w. muna -__________________ ....,__________ Cwiech (Unio - Piotrków), w. kogucio 

Jutrzejsze zawody żużlowe o~wołane 
- to.sek (Unia - Pi\)lrków), w. piórko­
we - Binek (Spójnio - Tomaszów), w. 
lekka - Romaniuk (Ogni...Oo - Pobionl­
ce) lub Szwogrzalc (Wtóknian: - Pa· 
bionice). w. lekkopólśrednio - J. Goź­
dzik (Włókniarz - Tomaszów), w. pót· 
średnio Misiak (Włókniarz - Toma· 

W CZ)ll<lrlek no lorze łutlowym Ogni• 
wa mi ały Sifl odbyć towan.yskle ::awo-o 
dy iu!lowe r udziałem cxołowych 10" 

wodników Ogniwa, Włókniarza ct•sto• 

Vesely 
, . 

wygrywa 'vysc1g 

Praga-Karlove Vary 
26 z kolei wy!clg kolor!kJ no 262 km 

Prago - Korlove Vary wygrat Vesely -

7:44,55 przed Kubrefn I Szvcbem. 

. Startowało 67 tawodników z Norwe­

Gii• Francji (FSGT) I CSR. 

Pięściarze Budowlanych 
wznawiają treningi 

Sekcjo bokserska Budowlanych od 
dziś wznawia treningi, które odbywać 
1ię będq w poniedziałki. środy I piqt­
kl w sołl prz.y ul. Nawrot 23, pod kie­

runkiem trenera T. Stasiaka. Zapisy do 

. sekcji bokserskie! r przyjmowane bt:dQ 
od dziś do 10 września wlqcz.nle. 

chowsklego I Górnika (Rybnik). Ze 
względu Jednak no prrypadojqcy w 
tym tygodniu mecz o drużynowe ml· 

strzostwo Polski z Ctitstochowsklm 
Włókniarz.em zawody powyi;sie z.osła· 

ły odwołane. 

Mecz z aęslochowsklm Wlóknlo· 
!"%em odbędzie slt1 w sobot4, o godz. 
16.30 - lnfarmujq nas w Ogniwie, W 

ramach tego spotkania dojdz.ie do cie­
kawych pojedynków Stwendrowskiego 

i: KaznowJklm I Miechowskim. 

• • e 

! m sport tut Iowy zdobywa sobie 
wicksz.q popularnoit w lodzi. tym czę· 

ściej spotykamy 1lę t tego rodzaju py· 

taniomi: czy iuiel moina zaliczyć do 
sportów. czy nie lest to po prostu wl· 
dowisko cyrkoweł Aby rozprawić się z 
tymi wqtpliwośclami, wystarczy przyto· 
czyć Jeden orgumenL Przyglqdajqc się 

wolce łuilowców z góry musimy wyeli· 

minować 1oko,kolwlek reiyserię. Walko 
toczy się w atmosfe"le ostreł, ole 1dro· 
wej no wskroś rywoliiocji, o więc po· 
siodo najwoinlejszq cec~ę sportu. 
Oprócz tego tużel wyrobio odwagę, 

zręczność I srybkq orientację u zawod· 
ników, czyni z nich mistrzów, feśll cho· 

dzl o opanowanie 1a1dy no motorze I 
wyrobie dużQ siłę rqk. A więc na pew· 

no można go 'i'olic1yt do sportów .1 to 
sportów mojqcych dule znac.z.enle dla 
obronności naszego kroju. 

szów) 1 w. lekkośrednio - Mosiorek 
(Unio - Piotrków), w. średnio - Z. 
Matusiek (Spójnia - Slerodi), w. pół­
ci ęilco - Nowicki (Wlókniorz - Pobia· 
nice) I w. ciężko - Kwiatkowski (Spój· 
oio - Tomonów), 

Które drużyny 
weszły 

do ligi junior6w 
Sekcjo piłki nolnej tKKF USiolilo ju! 

składy ligi Juniorów. Pierwno grupa. 
która nosi nozwc •• Łódzka l igo Junio­
rów" utworzona zostulo z następujq· 
cych drui;yn: Włóknlorzo, Unii', KS im. 
Dzierżyńskiego, Ogniwa. KS 9 Majo, 
Kolejorza, KS im. Marchlewskiego, Bu­
dowlanych, KS in\. Gwardii Ludowej, 
Spójni, Widzewa I Startu. 
· Natomiast druga grupo walczy(: bę­

dzie pod nazwą "Grupo A Juniorów'" 
w nostępujqcym składzie: Włókniort 
li, KS im. R. Luksemburg, KS Im. Ku· 
nickiego, Budowlonl -„Mlosteczk.0 1

', Fa­
bryko Zegarów, KS fm. Wiosny Ludów. 
KS im. Łukasińskiego I KS przy Rudi· 
kiej Wy~ończolnl. 

Rozgrywki mistrzowskie, lc:tOre rozpo· 
czynajq się 18 wrześnio br., prowodzo­
ne będą systemem punktowym. Owie 
ostatnie drużyny z grupy I spadają do 
grupy 111 o no Ich miejsce wchodzi 
mistrz I wlcemlstn grupy drugiej. 

Mistn grupy plerwszej będzie repr•· 
zentowal lódi w drui~nowvch mistrza· 
stwoch Polski lunlorów no szczebh.1 
centralnym, 

GŁOS ROBOTNICZY 

Pierwszy dzień w szkołach 
e· 14 tys~ „siedmiolatków" rozpoczyna naukę 
• . spotkania z przodownikami pracy 
• tańct>, piosenki i w1ersze 

Dwa. miesiące radosnych wii.kacji minęły szybko. Ty­
siące wypoczętych dzieci wróciło do Lodzi 1 kolonii le· 
tnich nad morzem i w górach. Nabrały tam zdrowia i 
sił do dalszej nauki. Dziś rano spotkamy je w odświę­
tnych ubraniach, zmierzające w kierunku swoich szkół. 

Więks~ość z nich, to już „starzy" uczniowie. Jednak i 
w tym roku liczba „pierwsz aków" będzie bardzo duża 
- 14 tysięcy. Poznamy i<:h łatwo po nowych mundur­

kach szkolnych, tornistrach i trochę jesl'.CZe niepewnym 
zachowaniu się. · 

Uroczystości · rozpoczęcia chach szkolnych. Ponad 600 
roku szkolnego we wszyst· dzieci Widzewa zacznie nau­
k.ich szkołach zaczną się kę w nowej szkole przy ul. 
dzisiaj, . o godz. 8 rano. Niciarnianej. Do nowej szko· 
Dzień ten upłynie dzieciom ly przy ul. Wigury 10 na 
niezwykle radośnie. Po dwu- dzisiejszą uroczystość przy· 
miesięcznej przerwie spot- będą oprócz rodziców przed­
kają się one z kolegami i z stawiciele partii, władz 
wychowawcami, będą podzi· 

W Muzeum Sztuki 

szkolnych, przodownicy pra.· 
cy. 

Wiele niespodzianek czeka 
na uczniów w szkole przy ul. 
Pryncypalnej. Ponad 200 
dzieci ze szkól na Bałutach 
ótrzyma dziś bilety do Tea­
tru Lalek „Arlekin" na sztu­
kę pt.: „Ciżemki ze smcx:zej 
skóry". Uczniowie Techni· 
kum Galanterii Skórzanej 
podziwiać będą u siebie wy· 
stępy artystów ,Artosu". 

Dzisiejszy dzień upłynie 
dzieciom na zabawach i grach 
sportowych. Jutro zaś roz· 
poczną się już normalne za· 
jęcia szkolne. 

wiały występy szkolnych 
zespołów artystycznych, go­
rącymi oklaskami nagrodzą 
tańce, piosenki i wiersze, 
które złożą się na .program 
części artystycznej. Uirzymy szereg interesujących ~~staw 

Specjalnie uroczysty prze­
bieg będzie miało rozpoc:r:ę· 
cie nauki w nowych gma-

Zmiana programu 
w Cyrku nr 1 

OsUltnlo w Muzeum Sztvkl 
przy ul. Więckowskiego l!6 
przeprowad.zono remonty \ 
pewne zmiany, ktÓl'e przyczy­
nią się do wzbogacenia I od­
świeżenia wyglądu galerii. 

Najbardtiej atrakcyjnie dla 
zwiedzających zapowiada się 
dział tkactwa, który wzboga­
cony został szeregiem nowych 
eksponatów. Obrazuje on dzie­

nowych ek~ponatów, które 
wyszły i. pracowni konserwa­
torskiej. 

Dział malarstwa polskiego 
kończy przygotowania do wy­
stawy pt.: ,Dwa wieki malar· 
stwa polskiego", której otwar­
cie nastąpi w połowie wrze­
śnia. Zobaczymy tu dzieła 
wielkich malarzy - portreci­
stów XVlll i XIX wieku. 

Od dziś w bawiącym w na- je ~k~ctwa od czasów najda-
szym mieście Cyrku nr 7 I wnieiszych do współczesnych. W tym samym okre6ie zo-

t b d . ki- Wystawa )e.;t tym ciekawsza stanie otwarta wystawa ·sztu-
wys ępowat ę zie nowa e że w ski.ad jej weszły ekspo· ki antycznej. Będzie ona po­
pa wybitnych artystów cyr-1 naty z wielkiej wystawy so- ważną pomocą dydaktyczną 
ków czechosłowackich, która pocklei pn. „Tkactwo arty- dla szkól w nauczaniu histo-
przybyła do naszego miasta styczne na przestrzeni dzie- rii. 
na specjalne zaproszenie. I jów". Ogólnym uznaniem cie· 1 

1 września 1954 r. (nr 207} 

Rozpoczyna sl 'ę nowy 
rok szkolny 

. . •• „„„.„. 

• 

Rozpoczyna się rok 
szkoln11. Wzmożony ruch 
panuje nie tylko w szko· 
łach, ale takie w księ· 
garniach I sklepach kon­
fekcyjnych. Większosć 

klientów to uczniowie. 
Na kiermaszu szkolnym 
w Al. ZMP m!odz\ 
ch.topcy t dziewczęta za· 
opatruj!\ się w brakują· 
ce tm podręczniki. W 
sklepach z obuwiem 
mlodzi sportowcy kupu· 
iq gimnastyczne panto­
fle, od posiadania któ­
rych. zależy przec1ez 

wstęp na sat~. 

.„. ·-· , , 
, . 

Przedstawienia cyrkowe od- szą się. gobeliny z XVII I • . . / xvm wieku. oraz modele kro-
bywać się będą ~ak Jak do-1 sien tkackich od najstarszych 
tychczas, tj. w dm powszedniej aż do współczesnych . 
o godz. 19.15. a w niedziele i j Również dział malarstwa 
świ~ta o godz. 15.30 i 19.15. obcego wzbogacil al~ w wiele 

NoWy podział terytorialny 
„ 

Ko'misariatów MO w lodzi 
Placówki CPLiA W związku z podziałem te­

renu Wielkiej Łodzi na 7 
Dzielnicowych Rad Naroclo 
wych, utworzono w naszym 
mieście 7 Komend Dzielnico· 
wych Milicji Obywatelskiej 
Każdej z Komend Dzielnico· 
\Vych MO i;>odle~łe $a, m\e„z 
czące się na terenie Komendy 
Dzielnicowej Komisariaty MO. 

tych ullc nol•tq do K0m11arlotu V MO. 
Granico ml~l)' komisoriotem IV a V 
prieblego ulicom! Obr. Stalingradu od 
nr 106 I 111 - do końca, przecina tor 
lcolejowy I dochodzi ullcq Konstanty· 
now1kq do granic wrelkleJ lodzi, 

cy Kowolnczyzno), drogq polnq de u!. 
Bławatnej, ul. Błowotnq (prz.eclnojqe 
ul, Tomouowskq) do ul. Zlomkowej I 
ul. Zlomkowq do drogi polnej, o dr„ 
gq polną w kle,unku wschodnim dn 
granic dzlelnlc Cholny·Wldz:ew. Parzy• 
ste numery wymfenlcnych ulic noleJ:q 
do XI KamlsorlolJ MO, a nleporzy1t• 
do XI!. 

• 
rozszerzaJą asortyment 

VI Komlsorlal MO (ul. Limanowski• 
go 156, tel. 206·001 I Komisoriat VII 
MO (Biegańskiego !f," lel. :ZOHKI) nal•· 
i"- do ~nch Oz.14.lnlc:.ow•ł MO t6di· 
8oluty lu!. l\egonsklego nr 19), 

tkanin, mebli· i zabawek Do Komenclr DzlolnlcoweJ tódl-llud• 
lRóiona 10) nalelq ~om\wtlcny .,_"' 
(ul. Róiana IO, tel. 213·00) I XIV (ul. 
Pabianicka 171, tel. 214-001. 

Nadejdzie 
550 ton 

• winogron 
z., k!lka dni nadejdzie do 

Łodzi transport winogron. Bę­
dą to duże winogrona bułg~r­
skle I mniejsze, lecz bardzo 
słodkie - węgierskie. 

~przedaż winogron, których 
w tym roku nadejdzie do Ło- I 
dz! 550 ton. prowadzić będą I 
sklepy warzywnicza • owoco- J 

we i sklepy spożywcze. W : 
„Delikatesach'· natomiast ku· I 
pować będzie można tylko wi-1 
nogrona bułgarskie. 

TEATRY 
NOWY (Wi•ckowsklego 15) - godL 

19.00 - „latarnia". 
,OWSZECHNV (Obr. Slollngrodu 21) -

godz. 19.00 - „Poskromienie z:łoinl· 
cy". 

IM. ST. JARACZA (St. Jorocro 27) -
godz. 19.15 - „Zapusty no Balu· 
loch". 

LETNI (Plolrkowsko 94) - godz. 19.00 -
„Imieniny pana 'dyrektora„. 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 
19.15 - „Madame Pompadour" 
przed5tawienie zan"knięte, 

Dzlslejszeł nocr dyiurujq nost~pujq· 
ca apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabio· 
nicka 218, Jaraczo 32, Stollno 50, Ko· 
perniko 26, Piotrkowska 37, plac Ko 
lclelny 8, Al. Ko!clustkl 48. 

DY2URY SZPITALI · 

Chlrurgiot colQ •ob• dyluruje I Kii· 
nlko Chir"rgiczno, ul. Wigury 19. 

Interna: całrt dobę dyżuruje Stpito1 
rm. dr Sterlinga, ul. Sterlinga 1-3. 

Dyiur połołnic1o·ginekoloalc1ny: od 
godz. 8 do godz. ro dyżuruje Stpitol 
im. dr Mc'lurowiczo. ul. Krzemienie 
cko 5. Od godz. 2Q do godz. 8 dyl.u 
ruje Szpltal Im. dr H. Wolf, ul. lo 
gieWnicko 34. 

Strat Potarna - 8 
Poqolowle Ratunkowe - 754.44 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji 
159-15. 

Juź wkrótce ukażą się w 
sprzedaży nowe wzory mate- Komendde Ddelnlcowel lódi·Sród· 
rialów. ObU\:Via oraz mebli mieicł•• miesicz:qc•i slę w lodti pny 
projektowanych I wykona- ul. Wysokiej 45 podl•gl• sq: l Komi· 
nych przez placówki CPLiA. sorio\ MO (ul. laroc10 21, tel. 201-001 i 

11 Komlsorlol MO (ul. Wysoka 45, l•I. 
W aprzedaźy J~t już duio W.OO). 
t · Jó kl k h G ranico między komlsorlotem I a IJ 

ma eri.a W SU en owyc W biegnie uHcq Przejazd od ul, Piotr· 
kratę, O różnych kolorach, <>- kowskiej do ul. Kopcińskiego. Numery 
raz męskicb materiałów samo- parzyste no ul. Przejazd noleżq do I 
działowych wyprodukowa- Komisorlotu MO, . nntomlost numery 

1 • \ nleporzyste do Komisariatu Il. 
nych według nowych wzcrow Ili Komisariat MO (Zielona 20 -

tel. 203-00), IV Ko.misoric:it MO (Owo· 
Wyprodukowane zostały nec tódi·Koli•ko - tel. 20ł.OOI I V Ko· 

dwa nowe wzory kompletów mlsońat MO (ul. Dlugono 41 - lel. 
sypialni. Składają się one z 205-00) - noleiq do K?m•nd~ Dilelnl: 

k . cowej MO lódi·Pole11e1 m1enc1qc•• 
lu susoweJ garderoby 4- •I• prrr ul. Zielonej 20. 
drzw!o\lvej, dwóch łóżek, Gro nico między 111 o IV Koml•orlo· 
dwóch ncx:nych stolików <>- tem MO pmbiego ulicq Gen. lellgow-

1 t1,..: • sklego, prz.ecina uf. Andrzeja Strugo 
raz toa e "' z lustrem. do ul. tqkowel, ul. tqkowq do ul. Ml· 

N Ś , . ckiewiczo, ul. Mickiewicza do żerom· 
. O~VO Clą będą bmrka dla I skiego, ul. 2eromskiago do północnej 

dz1ec1, w tym roku po raz granicy nieruchomośc i polożonych no 
pierwszy Wyprodukowane a północ od Osi ul. żw;rkl. 

b k . . · Do 111 Komlsoriotu MO należq po· 
~ z.a awe dz1ec1ęcych - du- sesje oznaczone numerami porz.,.sty.mf 
Z}' traktor z przyczepą. ulic Gon. 2eligowskiego, ul.· lqkoweJ 

Ze stroi'ó · 1 h I ul. Żerom•kiego orot nieparzyste ul. W reg1ona nyc U- Mickiewicza. 
każą się w sprzedaży piękne Do Komisoriotu IV nole!q notomlost 
kilimy i narzuty wzoru ku- posesje oznacz:one numerami niepa­
losk1'" ko i'olk'" 1 d k:: rzystyml ulic Gen.' Zeligowskiego1 lq· 

' " Z l u e& l O- kowej I Żeromskiego oraz strono pa· 
raz narzuty na tapczany, nysto ulicy Mickiewicza. Do Kom;so· 

riotu tego należy także strona parzy.sto 
ulic Obr. Stalingradu I Konstantynow­

AlllEKIN (Piotrkowska 152) - „Ci!em· 
kl ze smoczej sk6ry11 (pned1tawienie 
zamknięte). 

CYllK Nit 7 (ploe Nlepodległoścl) -
godz. 19.1~ - widowisko pL „Pora­
da młodości" z udziałem artystów 
C'Jrków czechosłowocklch. 

MUZEA 
PRZVROONICZE (oork Sienkiewicza) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (W;ęckowsklego 36) - w godz. 

od 9 do 15, 

KINA 
IAtTVIC (Norutowlczo 20) - „Preludium 

1lowy11 
- godt. 13.30• 15.30, 17.30, 

19.30. 

skiej. Natomiast nieparzyste strony 

Kronika 
parłyina 

DZIELNICA BAŁUTY: Jutro, 2 
bm., o godz. 1•, w soli p rz:y ul. 
Zgierskiej 71, odbttdzle slę szko· 
lenie przoduJci:cyctl ogltotor6w no 
temat ortykułu zamieszczonego 
w 11Głosle Robotniczym" w dniu 
12. 8. 19.54 r. pt, „Dr John ujaw~ 
nio tajne klauz.ule układu a euro· 
pej$kiej wspólnocie obronnej". 

„ ........ , .... „ ...... ,, ................. 

Gronfco między tymi Komisariatami 
prz:ebiego ul/cami: Drewnowslcq (od ul. 
Wtodz1mlerskleł do ul. Majowej), u\icq 
Mojowq (wl.dłuł tochodnie.j granicy 
l'łieruchomoścl połotc.nych no :zachód 
od osł ulicy Czernkowskiej) przecina 
uflcę lutomlerskq do ul. Popielo, no· 
stłpnl• ul. Popiela (pneclna}~c ul. 
Wrtełnleńskq do ul. Hetmońslr.lej), ul. 
Hetmońskq (przeclnojqc ul. ltmanow· 
skiego do ul. Ksl~dzo 8rzóskl), uJ. Ks. 
Brzóski (przeclnojqc Olutyńskq do Po­
ietlersklej), Pojetlerskq (do wschodnie) 
granicy nieruchomości położonych no 
wschód od osi ul. SwoJsklel - od tego 
punktu granica skręca na pólnoc I 
pr:r:ec!no ul. Teresy, dochodzqc do ul. 
Lewej), ulicq lewq prz.ecinojqc ul. li· 
łciastq I dochodzqc do końca ul. Pro· 
wej. Tu granico mhtdzv Komisariatem 

Granico międz:y tymi Komlsorlotaml 
pn.eblega ulicami: południowq stronQ. 
toru kolejowego od granicy dzlelnlcy 
Polesle-Ruda, przecinojqc ulicę Pobio· 
nickq do granicy dzi~lnic Ruda-Chojny~ 

$ft ODA, 1 WRZE$N IA 1'54 1t, 
FALA 230,1 m 

VI o Vll skręca no pólnoco-zochód I WIADOMO$CI: 5.05, UO, 7.DD, 7.st. 
dochodzi do polnej drogi (no wysoko~ 
ścl ul. Jeslonowei}, t1 drogq polnq od 12.CM, 14.DO, 11.15, Z1.3G, 23.55. 
ul. Jeslonowef do zachodniej strony to· 6.15 Z piosenkq do procy. 6.30 Ka· 
ru kolejowego I w-zdłui tej stłony do londarz radiowy. 6.37 Chwilo mui:ykl. 
gronie WielkleJ lodti. 6.40 Pogadanka dla wychowawcql\ 

Do VI Komlsorictu MO naleią pa· przedszkoli. 6.45 Polskie melodie Judo• 
1'1.yste strony ulic: Majowej, Popielo, we. 7.15 Muzyka operetkowo. 7.40 Chwi• 
Hetmoń.sk:iej, Ks. Brzóski, Pojezier.ski•J, la mutykl z płyt. 7.43 Program dnia. 
Lewej, Prowel arat nieparzyste ul. 7.48 Stan pogody. 6.00 Muzyka poron„ 
Drewnowskiej. Parzyste numery uliC'J no, 8.30 Słuchowisko dlo klosy V. 9.00 
Drewnowski ef oraz . nieparzyste numery Omówienie programu no dzień bi11iq· 
ulic MojoweJ, Popielo, Hetmańskiej, cy, komunikat meteorologiczl"ly oro• 
Ks. Brz:ó.slcl, Pojetier~kieJ, lewej, Pro· informacje. 12.10 Muzyko ludowo rói4 

wej - noletci: do VII Komi~oriotu MO. nych narodów. 12.45 Audycjo dla wsi. 
Do Komendy Dzielnicowej Ł6dł·Sta· 13.00 Informacje dnie „ 13.0S Program. 

romiejska (ul. Wtedy Bytomskiej 1), na· dnia. 13.10 Przegląd prasy .stołecznej. 
leiy VIII Komisoriot MO, (ul. Włady 13.15 Audycje literacko pt. „Nowy 
Bytomskiej 1, tel. ~), którego te• aom". 13.35 Koncert sol/stów. 14.05 
ren pokrywa 1141 "I lt:renem Preiydium Informacje. 14.09 Komunikat o stanie 
Dilelnicowe) Radr Narodowej t6di· wód. 14.10 Audyc)o dlo kl. Ili I /V, 
Storomlefska. 14.30 Muzyka rOzryw~owo. 1!5.21 Muzyka 

Komisariat IX MO {ul. Zboc.ze 21-23, tcmeczna. 15.50 f'rzodujqcy ludiie mlost 
lei. 209-001 I Komisariat X MO (ul. Ar· I wsi. 16.00 Muzyko dla wszystkich. 
mil C1erwonej 32, tel. 21CMKł), przyna· 17 .OO Z iycio Zwiqrku Rodt.ieckie~o. 
laine sq do Komendy Dz:ielnicowej 17.30 Koncert Muzycznego Pun'k.tu Usfu„ 
tódi·Wid1ew, mie1zc.iqce) się przy ul. gowego pt. „Odpowiodomy piosenką". 
Zbocie 21·23. Do lX Komisariatu nole· 17.4!t Z mikrofonem przez mioJto 1 
iq numery porqste ulic: Nowotki I wleS. 17.'5 Chwilo muzyfcl i płyt. 18.00 
Kosodrzewiny, notomiost numery nie· „Sędzio me głos" - „oz:mowo "Z 4'1!łdziq 
porz:yste tych ulic do X Komisariatu Marfq Cybulską na temat welkl 1 chu• 
MO. figoństwem. 18. 10 OmOwienie pro9ro• 

Do Komendy Diłelnlcowe) MO tódf· mu na dzień następny I chwilo muz:y„ 
Chojny (ul. Mochnackiego &, (nolelą ki < plyt. 18.20 Arcydzieło muzyki for­
Komisarłcty XI, ul. Mochn~ddego li, \ teplanowej. 18.50 Audycjo pt. No wy· 
l•I. 211-00) t )(Ił Komisoriot (UJ. Rrgow· stawie wrocław.skiej. 19.00 Muzyko I 
1ka 117, tel. 212..00). aktuolnoSci. lg.26 Opowieść o Kłemen· 

Granico między tymt Komisorlo1oml sle Janickim. 19.45 Koncert estrodowv •• 
priebiega ullcoml: BonJ.:owq (od ul 20.40 Reportaż literoelci, 21.45 Wiado· 
Bronllsk:iej) przecina uli~ Tuszyńs\cQ do mości sportowe. 21.50 WiQtonka · ser•· 
ul. lhgowskiel, ul. Rzgowską do ~fQ· nod. 22.(J) „Orfeuu I • Eurydyka'' -
sicie/, ul. ~lqskq (pnecl'najqc ter kole- op@ro. 23.43 F. Smetano „""1oja ojczyi• 
Jawy do drogi polnej no wysokoSci ul\· na". 

GDYNIA (Prze)old 2) - Program fil· 
mów dokumentalnych I kullutalno­
ośwlotowych: „W cyrku" - godz. 18, 
19, 20. Program dla no jmlodszych: 
„Kasztanko", „Pon Proltouk *nokr4CCO 
film", „Anielski strój" - godz, 16, 
17. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

Im. JANA PIETRUSIRSKIEGO 
ZGIERZ, ul. 17 Stycznia ł3 

Pracownicy poszukiwani 
Maszynistów koteJowrcb z prawem jazdy 
oraz przetokoWJcb zatrudnią Zakłady Prze­
mysłu Chemlc..'Znego „Boruta~ w Zirlerzu µL 
A. Strnga nr SO. Zgłoszenia osobiste do 
Działu Kadr _BorutaH. 1758· K. 

MUZA (Poblonlcko 173) - „Dzielnico 
cudów" - godz. 18, 20. 

/IONIER (Froncinkońsko 31) - „Ozien• 
nilt morynorza" - godz:. 16. 18, 20. 

POlONIA (Piotrkowlko 67) - „PrellJ· 
dium słowy" - ~odz. 16, 18, 20. 

l'RZEDWIOiNIE {Żs•omsklego 76) -
„Rtym, godzino jedenasta" - godz . 
17.45, 20. 

I MAJA (Kilińskiego 'i71) - „Nieroz­
łączni przyjociele." - godz. 17, 19. 

!EKOllD (Rzgowska 2) ~ „Zagubione 
dz:ieciństwo" - godt. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Kobieto do· 
trzymuje słowo" - godr. 18, 20, 

>OJUSZ (Nowe Zlotoo) - „Mqc1wody 
z Vllb" - godz. 16.30. 

$WIT (Boluckl Rynek) - „lo cenę ty· 
cia" - godz. 18, 20. 

TATRY {Sienkiewicza 40) - 11W Teatrz.1 
Sotyryk6w" - godz. i6, 18, 20. 

il/OlNO$C (Pnybynew•klego 16) -
„Preludium siewy" - godt. 16, 15, 
20. 

Ni:OKNIARZ (Próchnika 16) - „Moly 
przewodnik" - godz. 16, 18, 20. 

~ACHĘTA (Zgierska 26) - 0 Zew mo· 
rta 0 

- godr. 1~. 20. 
lWOllCOWł (Dworzec KoHskl) - „Ko 

ntanko", „Gody" - godz. 16, 17. 
15, 19, 20, 21, 22. 

ZOO - Prog10 m filmów o rwierzętoch. 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zaz'alenia I od­
wołania załat\o.;ra dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godziny 16 do 18. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy. dniem przyjęć Jest na jbliż­
szy dzień powszedni tygodnia. 1797-K 

ZAWIADOMIENIE 

Zarząd Spółdzielni Pracy Przemyslowo­
Konfekcyjnej „PRZYSZŁOSC" zawiadamia, 
iż z dniem 24 sierpnia 1954 r." biura Sp-ni 
przeniesione zostały z ulicy Wschodniej . 43 

na ul. STALINA 8. 
Tymczasowy numer telefonu 242-58. 

1196-K 

Kilku dobrych spawacz:y ' elektrycznych na 
warunkach akordu zatrudnią natychmiast 
Warsztaty Samochodowe " Głownie kolo 
Osin. Dojazd: stacja kolejowa Głowno k. Ło­
wicza. Przyjęci pracownicy mogą doieżdżać 

autobusem zakładowym :r. Łodzi do miejsca 
pracy l z powrotem lub uzyskać kwaterę 
na miejscu. 1800-K 

Sliladając na 1-.siążecz.kę 

'PFW 
zbier ze~z pieniądze 

na większe wydatlii 
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